
1500 osób 
z województwa koszalińskiego 

weźmie udział 
w Centralnych Dożynkach 

w Warszawie
W nadchodzącą niedzielę, 

9 września, odhędą się w War 
szawie centralne uroczystości 
dożynkowe. Z województwa 
koszalińskiego wyjeżdża na 
dożynki delegacja składająca 
się z 1 500 osób. W skład jej 
wchodzą: rolnicy gospodarują
cy indywidualnie, spółdzielcy, 
pracownicy PGR, rad narodo
wych, służba rolna POM i 
GOM, członkowie LZS-ów, 
kół gospodyń i zespoły arty
styczne.

Jak nas informuje sekre
tarz Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh tow. Kozłowski, w te
gorocznym pochodzie dożynko 
wym delegacje poszczególnych 
województw będą niosły po je 
dnym wieńcu wojewódzkim 
bez dodatkowych dekoracji, 
transparentów itp., a grupę 
czołową będą stanowiły zespo 
ły artystyczne. Grupa arty
styczna województwa kosza
lińskiego, tzw. grupa wieńco
wa, składać się będzie z 230 
osób. W skład jej m. in. wej
dą zespoły: taneczny z Czło
py (pow. 'Wałcz), instrumen

talny z Zakrzewa (pow. Zło
tów), artystyczny POM ze 
Sławna i zespół ukraiński z 
Koszalina.

W programie dożynek prze
widziane jest m. in. zwiedze
nie stolicy, imprezy zespołów 
artystycznych, zabawy ludo
we itp.

Pociąg zbiorowy, wiozący de 
legacje na centralne uroczy
stości dożynkowe do Warsza
wy, wyjedzie z Koszalina w 
sobotę o godz. 14,36.

(a)

Blisko 
200 ton siali 
ponad plan
i STALINOGRÓD. Stalownl- 
py huty „Pokój“ wytopili w 
Ciągu 4 dni bm. blisko 200 ton 
stali ponad plan.

Najlepiej wystartowali do 
walki o dodatkowe tony stali 
I wytapiacze czwartego mar
tena — E. Skop, E. Herok 1 
E. Polednik, którzy w tym 
czasie dali 193 tony stali nad- 
,wy żkl.

IX sesja Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

rozpoczęła obrady

Str. 2—3 — Dlaczego obo
wiązkowe dostawy?
Sir. 8 — Wielka opozycja 
Marsa.

Teatry, filharmonie, 
zespoły estradowe i radio 
w czasie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni

Polsko-Radzieckie*
WARSZAWA. Ze specjalnie przygotowanym repertua

rem wystąpią w okresie tegorocznego Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej teatry, filharmonie, jak 
również zespoły estradowe i rozgłośnie radiowe.

(Teatr Domu Wojska Polskiego), 
„Złota kareta“ — Leonowa (Te
atr Powszechny).

Również zespoły estradowe wy 
»z programem opartym na 

zoścl pisarzy radzieckich.
Ciekawie zapowiada sle także 

plan Centr. Zarządu Muzeów, 
który zapowiada zorganizowanie 
w podległych placówkach 21 wy 
staw oświatowych oraz populary
zujących sztukę narodów radzlec 
kich.

Także poszczególne rozgłośnie 
Polskiego Radia przygotowały oh 
szerny program audycji muzycz
nych, literackich itp. Wśród nich 
znajdą się słuchowiska według 
powieści Gorkiego „Wrogowie“, 
słuchowisko pt. „Nastazja“, opar 
te na powieści Dostojewskiego 
„Idiota“, a w okresie dni kultu 
ry ukraińskiej — dział literacki 
PR opracuje ni. in. opowiadania 
satyryczne Flanki oraz „Pięcio
złotówkę“ M. Koclubtńskicgo. 
Wśród audycji muzycznych znaj
dą się koncerty utworów kompo 
zytorów ukraińskich transmitowa 
ne z Kijowa itp.

Bo Warszawy przybyła 
300-osobowawycieczka 
zorganizowana 
przez
Austriacką 
Radę Pokoju

WARSZAWA. 5 bm. do War 
szawy przybyło 300 uczestni
ków wycieczki, zorganizowanej 
przez Austriacką Radę Poko
ju przy współudziale komite
tów obrońców pokoju ZSRR, 
Czechosłowacji, Węgier i Pol
ski.

Na Dworcu Głównym ser
decznie powitali gości przed
stawiciele Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju z sekreta
rzem PKOP — SŁ Trepczyń- 
skim na czele.

Uczestnicy wycieczki, którzy 
zwiedzili już Związek Ra
dziecki, pozostaną w Polsce 
do 7 bm. po czym udadzą się 
do Czechosłowacji. W czasie 
pobytu w naszym kraju zwie
dzą oni Warszawę, Nową Hu
tę i Kraków, udadzą się do 
Oświęcimia, odwiedzą siedzi
bę Państwowego Zespołu Pie
śni i Tańca „Mazowsze“ o- 
raz zwiedzą szereg placówek 
kulturalnych 1 zakładów pra
cy.

Dar rzqdu PRL
dla rządu chińskiego

PEKIN. W dniu 4 bm. wice
premier Czu Teh przyjął am
basadora PRL w Pekinie Sta
nisława Kiryluka.

Ambasador Kiryluk wręczył 
wicepremierowi Czu Teh dar 
rządu PRL dla rządu chiń
skiego w postaci elektrokardio 
grafu, mikroskopów, aparatu 
filmowego oraz albumu zdjęć.

Wicepremier Czu Teh prze
kazał na ręce ambasadora Ki- 
ryluka serdeczne podziękowa
nia rządowi polskiemu za cen 
pe upominki.

W szóstej pięciolatce w Urt- 
mtircklej ASRR zakończona 
zostanie budowa WoUtiAsklej 
Elektrowni Wodnej o mory 
54ó tys. kilowatów. Należy tu 
Jtszcze wykonać następujące 
prace: wydobyć około 40 ml 
lionów m sześć, gruntu, Uło
żyć 2 miliony m sześć, beto
nu 1 zmontować SD tys. ton 
konstrukcji metalowych.

Na zdjęciu: pompa ziemna 
przy pracy nad wykopem pod 
gmach elektrowni wodnej.

FOT — CAF

Pierwszy kurs 
płetwonurków 
na Wybrzeżu

GDYNIA. Wczoraj po południu 
rozpoczął się w Gdyni pierwszy i 
na Wybrzeżu kurs dla płetwonur
ków, którego organizatorem Jest 
Zarząd Miejski LPŻ. Za trzy mle I 
•ślące 30 instruktorów — amato* 
row podwodnego sportu rozpocz
nie szkolenie wielu zapaleńców, 
którzy teraz Już na prowizorycz
nym sprzęcie próbują swych sil 
na plażach morskich. Kurs obej
muje 24 godziny podwodnego 
pływania 1 12 godzin teorii. U- 
czestnlcy nauczą się podwodnej 
fotografii oraz przeprowadzą sze 
reg badań doświadczalnych z 
flora morską.

Powszechnie 
wiadomo, że stan 
urządzeń ciepl
nych, izolacja 
przewodów, skła
dowiska węgła i 
Koksu pozostawia 
lą wiele do życzę 
rda. Zakłady, mi
mo poleceń, nie 
poświęcają jesz
cze zbyt wiele u- 
wagl sprawie o- 
szczędności pa
liw. Dlatego też

Brutalne naruszenie suwerenności 
i integralności terytorialnej państw a polskiego 
Rządy ISA i XRF odpowiedzialne są 
za bezprawną akcję wypuszczania 
balonów z ulotkami »Wolnej Europyc

Oświadczenie Rządu PRL
Od szeregu miesięcy wypu 

szczane są z terytorium Nie
mieckiej Republiki Federal
nej do obszaru powietrznego 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej balony obciążone ulot
kami tzw. Wolnej Europy. 
Rząd PRL zwracał już uwa
gę w notach do rządu USA 
na te niedopuszczalne prakty 
ki, wskazując, że są one sprze 
czne z podstawowymi zasada 
mi prawa międzynarodowego 
i zagrażają bezpieczeństwu j 
żeglugi powietrznej w Polsce 
oraz bezpieczeństwu życia i 
mienia obywateli polskich. No 
ty te były publikowane i 
treść ich jest oczywiście zna
na rządowi NRF. Odpowie
dzialność za te praktyki pono 
szą w równej mierze rząd 
NRF, z którego terytorium 
balony są wypuszczane, i któ 
ry sprzyja temu procederowi 
oraz popiera go, i rząd USA, 
pod którego bezpośrednią lub 
pośrednią kontrolą znajdują 
się organizacja i osoby zajmu 
jące się wypuszczaniem balo
nów do obszaru powietrznego 
Polski.

Z początkiem sierpnia ro
ku bieżącego wzmogło się zna 
cznie nasilenie akcji wypusz 
czania balonów z terytorium 
NRF do obszaru powietrzne
go Polski. W dniach 2, 3 i 4 
sierpnia br. pojawiła się nad 
obszarem Polski znaczna ilość

balonów napełnionych wodo
rem i obciążonych ulotkami, 
przy czym balony te przez 
dłuższy czas utrzymywały się 
w powietrzu, co spowodowało 
poważne zagrożenie bezpie
czeństwa żeglugi powietrznej 
w Polsce.

Jedność działania 
w walce

o demokratyzacją

Położyć kres
balonowej prowokacji

WARSZAWA. W dniu 4 
bm. minister transportu dro
gowego 1 lotniczego Jan Hu- 
stecki wystosował pismo do 
przewodniczącego Rady Mię
dzynarodowej Organizacji 
Lotnictwa Cywilnego — 
ICAO. W piśmie tym mini
ster Rusiecki przytoczył licz
ne wypadki zagrożenia że
glugi powietrznej nad Polską 
nrzez balony 1 zwrócił się do 
ICAO, by poczyniła skutecz
ne kroki, kładące kres dal
szemu wysyłaniu balonów.

Plenum KC
Koreańskiej 
Partii Pracy

PHENIAN. W dniach 3» — 31 
Merpnia br. odbyło się Plenum 
Komitetu Centralnego Koreań
skiej Partii Pracy.

Porządek dzienny plenum obej 
mowal, dwa zagadnienia: sprawo 
zdanie z pobytu zagranicą korę 
ańsklej delegacji rządowej i bie
żące zadania partii.

150 tys. wagonów
przetoczył
bez awarii

KRAKÓW. Wczoraj w godzi
nach porannych przodujący ko
lejarz ze stacji Kraków — Pla- 
uów, Tomasz Czajkowski zamel 
dowal o zrealizowaniu swego 
długookresowego zobowiązania, 
przetoczył on IM tys. wagonów 
bez awarii, przyczyniając się do 
sprawnego formowania składów 
pociągów na stacji.

Wojewódzka Ko-, 
misja Oszczędnoś 
cl Paliw przy 
WRZZ opracowa-

Kontrola 
urządzeń 
cieplnych

ia plan kontroli 
wszystkich urzą
dzeń cieplnych w

zakładach nasze
go województwa

Jak informu |e 
przewodniczący 

komisji — kon
trolne ekipy lot 
ne rozpoczną swą 
działalność już w 
tym tygodniu. W 
stosunku do win
nych zaniedbań 
wyciągane będą 
surowe konsek 
wencje.

(żel.)

NA naradach aktywu 
partyjnego, na zebra
niach partyjnych to

warzysze zgodnie podkreśla 
ją słuszność programu, jaki 
postawił przed partią i spo
łeczeństwem Komitet Cen
tralny naszej partii. Pro- 
Sram Jest słuszny — stwier 

zają — czas przystąpić do 
działania. Dzisiaj nie wy
starczy już jednak mecha
niczne „przenoszenie" uch
wał KC. Potrzebna jest twór 
cza realizacja wskazań Ple 
num, wzbogacanie ich o no 
we momenty, które podsu
wa życie.

Wypływa x tego koniecz
ność dalszej, swobodnej dy 
skusji, ścierania się poglą
dów, szczerej krytyki, z tą 
jednak różnicą, że, nie za
pominając o potrzebie dysku 
sił, główny nacisk musimy 
położyć na szybkie 1 opera
tywne działanie.

Naczelnym zagadnieniem 
jest dziś demokratyzacja 
wszystkich dziedzin nasze
go życia. Tylko w warun
kach demokratyzacji może
my mówić o twórczym u- 
dziale mas partyjnych I bez 
partyjnych w realizacji pla
nu 5-letnlego, w realizacji 
programu przyspieszenia po 
prawy bytu ludzi pracy. Tyl 
ko w warunkach demokraty 
zacji życia partii możemy li 
czyć na rezultaty w grunto
wnej przebudowie pracy par 
tyjnej. Dlatego sprawą nie
zmiernej wagi Jest jedność 
działania członków partii w 
walce o demokratyzacj» Jed 
ność tę można uzyskać nie 
w drodze kompromisów I 
fałszywego solidaryzmu, nie 
w drodze przymykania oczu 
na wypaczenia i błędy, lecz 
tylko przez ich ujawnianie 
i przezwyciężanie.

Okres wypaczeń, w któ
rym Jak chwasty rozprze
strzeniał się biurokratyzm w 
życiu partyjnym i państwo
wym, pozostawił swe pięt
no w świadomości wielu 
członków partii, aktywistów, 
działaczy partyjnych i pań
stwowych. I tu Jest jedna 
linia frontu walki o demo
krację — ścieranie się sta
rego z nowym w naszej 
świadomości. Trzeba maksi
mum dobrej woli, czujności 
i samokontroli ze strony kaź 
dego członka partii, działa
cza partyjnego I państwo
wego, aby w swojej co
dziennej działalności prze
strzegał zasad demokratyz- 
mu. Trzeba usilnie praco
wać nad wykorzenieniem 
starych nawyków w swojej 
świadomości. Jakżeż zna
mienna Jest skarga Jedne
go z sekretarzy KP, który 
mówił: „Ciągle się na tym 
łapię, że ludzi oskarżam, u- 
stawiam, a przecież sam te 
go nie chcę, sam obciąłbym 
się odzwyczaić od takiego 
postępowania”. Szanować 
cudze poglądy, nie narzu
cać swojego zdania In
nym, nie komenderować, 
lecz przekonywać i wycho
wywać, uczyć Innych, lecz 
także uczyć się od innych 
— oto nauki, które płyną z 
doświadczeń przeszłości.

Druga linia frontu walki

(Dok. na 2 str.)

Centr. Zarząd Instytucji Muzy- 
Ćznych zorganizuje w tym czasie 
w filharmoniach I miastach po- 
■ladających orkiestry symfonicz
ne około 30 koncertów symfonlcz 
nych 1 kameralnych muzyki kom 
pozy torów rosyjskich i radziec
kich. Repertuar zawiera m. 1n.‘ 
utwory Szostakowicza, Prokofie
wa, Glinki, Czajkowskiego, Cha
czaturiana, Rymskl-Korsakowa 
1 innych.

Program scen operowych 1 o- 
peretkowych przewiduje m. In. 
w Warszawie — „Jezioro łabę
dzie“ 1 „Damę Pikową“, w Po
znaniu „Borysa Godunowa“, we 
Wrocławiu — „Fontannę Bachczy 
oeraju“, w Łodzi 1 Bytomiu — 
„Eugeniusza Oniegina“, w Lu
blinie 1 Gliwicach — operetkę 
Dunajewskiego — „Swobodny 
Wiatr“.

30 sztuk radzieckich, w tym 12 
premier 1 11 wznowleA, wysta
wią teatry stołeczne 1 prowin
cjonalne. Np. w Warszawie gra 
łie będą sztuki „Tragedia opty
mistyczna“ — Wiszniewskiego

WARSZAWA. IX sesję Sejmu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej otworzył w dniu 5 bm. o godz. 16 wicemar
szałek Sejmu Franciszek Mazur _  w zastępstwie chore
to marszałka Sejmu — J. Dembowskiego.

Na posiedzenie przybywają: I sekretarz KC PZPR — 
Edward Ochab oraz członkowie Rady Państwa, W ławach 
rządowych — członkowie rządu z prezesem Rady Minist
rów — Józefem Cyrankiewiczem. Na obradach obecne 
są, przebywające w Polsce na zaproszenie Sejmu PRL, 
delegacje parlamentu Republiki Finlandii oraz Izby Lu
dowej NRD.

W loży dyplomatycznej — szereg przedstawicieli dyplo
matycznych. Loża prasowa wypełniona jest do ostatniego 
miejsca przez przedstawicieli prasy krajowej oraz kore
spondentów zagranicznych. Na galerii — licznie zgroma
dzona publiczność.

Na wstępie posiedzenia Sejm 
czci chwilą ciszy pamięć zmar-

łego w dniu 18 czerwca br. po 
sła woj. szczecińskiego — Ja
na Stachury.

Wicemarszałek Sejmu Ma
zur, powiadamia Izbę, że do 
Prezydium Sejmu wpłynęło za 
rządzenie państwowej komisji 
wyborczej z dnia 5 września 
br. o wstąpieniu na miejsce 
zmarłego posła Jana Stachury 
— ob. Wojciecha Wolkiewicza, 
zastępcy posła z listy Frontu 
Narodowego zgłoszonej w okrę 
gu wyborczym nr 40 w Szcze
cinie. Poseł Wolkiewlcz skła
da ślubowanie poselskie.

Przed przystąpieniem do po
rządku dziennego wicemarsza
łek Mazur serdecznie wita 
przybyłe na obrady delegacje 
parlamentu Republiki Finlan
dii i Izby Ludowej NRD.

Wicemarszałek Mazur mówi 
między innymi:

„Udział dwóch zagranicznych 
delegacji parlamentarnych w 
obradach naszego Sejmu jest 
w obecnej sytuacji międzyna
rodowej wydarzeniem o szcze
gólnym znaczeniu. Sejm Pol
skiej Rzeczy^ospc" :ej Ludowej 
niejednokrotnie dal wyraz te
mu, że wymiana delegacji par 
lamentamych między wszyst
kimi krajami na całym świe
cie, bez względu na ich ustrój 
społeczno-gospodarczy i poił-



tyczny stanowi istotny j rze
czowy element sprzyjający 
wzajemnemu poznaniu się róż
nych narodów, wzajemnemu 
zrozumieniu, a tym samym 
służy sprawie ugruntowania 
pokoju na całym świecie.

Sejm nasz chętnie skorzy
stał z zaproszeń otrzymanych 
od parlamentów różnych kra
jów i delegował swoich przed
stawicieli, jednocześnie zaś po 
słowie na Sejm rozwijają ży
wą działalność w ramach Unii 
Międzyparlamentarnej — orga
nizacji, która skupia parla
mentarzystów różnych krajów.

Parlamentarną delegację 
Finlandii witamy w naszym 
kraju po raz pierwszy. Jed
nakże nie po raz pierwszy 
spotykamy się z parlamenta
rzystami fińskimi. Posłowie 
na Sejm z wdzięcznością 
wspominają serdeczną gościn 
nosć, z jaką parlament Fin
landii podejmował w 1955 
r. doroczną XLIV sesję Unii 
Międzyparlamentarnej. Wy
rażamy przekonanie, iż oba 
nasze nadbałtyckie narody są 
w równej mierze zaintereso
wane w pokojowym uregulo
waniu wszystkich spornych 
spraw w Europie. Wyrażamy 
przekonanie, że oba nasze na 
rody są w równej mierze za
interesowane w tym, aby jak 
najbardziej rozwinąć 1 rozsze 
rzyć wzajemną współpracę go 
spodarczą i kulturalną. Jesteś 
my przekonani, że pobyt de
legacji fińskiej, nawiązane 
kontakty, zapoznanie się z na 
szym krajem przyczynią się 
do pogłębienia przyjaznej 
współpracy między Polską 1 
Finlandią.

Z Niemiecką Republiką De
mokratyczną łączy nas bliska 
i serdeczna przyjaźń 1 współ
praca. Jesteśmy przekonani, 
że wizyta delegacji Izby Lu
dowej NRD w naszym kraju 
i nawiązanie osobistych kon
taktów z przedstawicielami 
Izby Ludowej przyczynią się 
do pogłębienia naszej serdecz 
nej przyjaźni 1 współpracy.

Społeczeństwo polskie — 
pomne historycznych do
świadczeń — z uczuciem za
niepokojenia przyjmuje wia
domości z Niemiec zachod
nich, które świadczą o tym, 
że wbrew interesom narodu 
niemieckiego, wbrew umo
wom poczdamskim prowadzi 
się w Niemczech zachodnich 
nadal politykę retnllltaryzacji, 
politykę zbrojeń, politykę wal 
Ki z siłami postępu. Bezpraw 
na delegalizacja Komunistycz 
nel Partii Niemiec Jest tego 
Jednym z dowodów.

Wierzymy Jednak, że siły 
pokoju są dzisiaj zbyt potęż
ne, aby polityka przygotowy
wania nowej agresji mogła 
być uwieńczona sukcesem. 
Sądzimy Jednak, że siły po
koju należy nadal umacniać i 
rozwijać, że trzeba skupić 
wszystkie wysiłki, aby rozwi
jały się wszechstronne stosun 
ki międzynarodowe, aby po
kój między narodami zapano
wał ostatecznie i niepodziel
nie”.

Kończąc przemówienie Fr. 
Mazur przy oklaskach po
słów. wznosi okrzyk na rzecz 
współpracy między parlamen
tami wszystkich krajów.

Następnie przemówienie wy 
głasza przewodniczący dele
gacji parlamentarnej Finlan
dii.

Z kolei wicemarszałek Ma
zur prosi o zabranie głosu 
przewodniczącego delegacji 
Izby Ludowej NRD, Friedri
cha Eberta.

Witany oklaskami przewod
niczący delegacji Izby Ludo
wej NRD dziękuje za zapro
szenie do Polski oraz za ser
deczne słowa powitania 
Mówca przekazuje jednocześ
nie pozdrowienia od ludnoś
ci NRD oraz od sil demokra
tycznych całych Niemiec.

„Wzajemne wizyty delega
cji parlamentów, "na których 
w obećnym okresie — mówi 
Friedrich Ebert — spoczywa 
szczególnie duża odpowie
dzialność za utrzymanie 1 za
bezpieczenie pokoju, zapo
czątkowane zostały orędziem 
Rady Najwyższej ZSRR z 9 
lutego 1955 r. skierowanym 
do parlamentów wszystkich 
krajów w sprawie rozbroję 
nia”.

Nawiązując następnie do o- 
gloszonego przez Radę Naj
wyższą ZSRR orędzia, mów
ca przypomina, że razem z 
Polaką Ludową.» która zredu-

raz innym! krajami demokra- 
cli ludowej — poszła także 
Niemiecka Republika Demo
kratyczna. Zredukowała ona 
stan liczebny swych sił zbroj
nych, zaproponowała Jedno
cześnie ograniczenie sił zbrój 
nych w obu częściach Nie
miec 1 wysunęła wniosek o 
stopniowe wycofanie wojsk 
obcych z terytorium Niemiec.

Wszystkie te posunięcia i 
wnioski Izby Ludowej i rządu 
NRD odpowiadają dążeniu 
większości narodu niemieckie
go do nawiązania współpracy 
między obu parlamentami i 
rządami niemieckimi. Propo
zycje te znalazły mocny i przy 
chylny oddźwięk w masach 
pracujących Niemiec zachod
nich, lecz mimo to trafiły na 
opór większości Bundestagu, 
składającej się z przedstawicie 
li wielkich obszarników, ban
kierów 1 przemysłowców. 
Trwające w NRF gorączkowe 
prace nad zorganizowaniem 
nowego Wehrmachtu pod 
komendą dawnych generałów 
hitlerowskich nie pozostawia
ją żadnej wątpliwości co do 
rzeczywistej treści polityki rzą 
du bońskiego.

Jakie znaczenie ma odrodzę 
nie niemieckiego militaryzmu 
dla wewnętrznej polityki NRF, 
wykazał m. in. wyrok przeciw 
ko Komunistycznej Partii Nie
miec. Potwierdził on, że pa
nowanie militaryzmu i zniesie 
nie demokratycznych praw na 
rodu oznacr-ją dwie strony te 
go samego medalu. Jedynym 
celem delegalizacji KPN jest 
przeszkodzenie w zjednoczeniu 
Niemiec na zasadach pokojo
wych oraz utorowanie drogi 
do ustanowienia przemocą re
żimu monopolistów 1 military 
stów na obszarze całych Nie
miec.

Nigdy nie wolno nam zapom 
nieć o zbrodniach faszystow
skich dokonanych przeciwko 
ludzkości — mówi dalej F. E- 
bert — gdyż równałoby się to 
profanacji pamięci nieśmier
telnych bohaterów Warszawy, 
bohaterów narodu polskiego, 
pamięci ofiar poniesionych 
przez ludzkość miłującą pokój. 
Z wdzięcznością w sercu chy
limy dziś czoła przed odważ
nymi synami i córkami naro
du polskiego, którzy w wal
ce wyzwoleńczej przeciwko 
hitlerowskiemu okupantowi 
ponieśli jednocześnie duże 
ofiary dla wyzwolenia na
szego kraju od faszyzmu hi
tlerowskiego. Poczuwamy się 
również do obowiązku wspom 
nieć z uznaniem o heroicznych 
wysiłkach polskiego ludu pra
cującego, który przyczynił się 
do wzmocnienia sił obozu so
cjalizmu. Podniosło to w o- 
pinii całego świata zarówno 
szacunek dla narodu polskiego 
jak i autorytet Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Istnienie NRD — stwierdza 
dalej mówca — stanowi gwa
rancję dla wszystkich naro
dów, że w przyszłości Niemcy 
zostaną zjednoczone w jedno, 
pokój miłujące, demokratycz
ne i niezawisłe państwo. Je
steśmy szczególnie zaintereso
wani w tym, by Morze Bał
tyckie pozostało tym, czym 
jest: morzem pokoju. Dlatego 
też pragniemy utrzymywać do
brosąsiedzkie stosunki ze wszy
stkimi krajami nadbałtycki
mi, tak s-mo jak i z innymi 
sąsiadami Niemiec.

Mówiąc następnie o historii 
stosunków między narodami 
niemieckim i polskim, prze
wodniczący delegacji Izby Lu
dowej NRD przypomina sło
wa Georga Herwegha, który 
powiedział, iż nie może być 
wolnych Niemiec bez wolnej 
Polski, jak i wolnej Polski 
bez wolnych Niemiec. Przy
pomina on także słowa Karola 
Marksa o tym. że utworzenie 
demokratycznej Polski jest 
pierwszym warunkiem utwo
rzenia demokratycznych Nie
miec.

Kończąc Friedrich Ebert mó
wi:

„Na wschód i zachód od nie
naruszalnej granicy przyjaźni 
i pokoju nad Odrą 1 Nysą, za 
równo w NRD. jak i w Polsce 
Ludowej, władzę w swe ręce 
wzięli robotnicy 1 chłopi. Oni 
kształtują pokojową 1 szczęśll- 

Iwi&ąjza przyszłość 1 potrafią

IX sesja Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
rozpoczęła obrady

wystąpić w obronie tej grani
cy pokoju. Nie ma ani w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej ani w Polsce Ludowej 
takich klas lub ugrupowań, 
które by dążyły do podboju 
obcych krajów i do ujarzmie
nia obcych narodów.

Po raz pierwszy w historii 
naszych narodów stworzone zo 
stały przesłanki dla prawdzi
wej przyjaźni, gdyż kształtu
je ją duch internacjonalizmu 
proletariackiego, tego ostrego 
oręża klasy robotniczej w wal
ce o wyzwolenie ludzkości od 
wyzysku kapitalistycznego w 
walce o suwerenność i nieza
wisłość narodową.

Niech mi wolno będzie wy
razić nadzieję, iż w niedłu
gim czasie powitamy również 
delegację Sejmu PRL w 
NRD.

Wzniesione przez F. Eber
ta okrzyki na cześć Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej,

Przez kilka dni 
będą zakłócenia 
w zaopatrzeniu 
rynku 
w mleko

WARSZAWA. Jak informuje 
Centralny Zarząd Przemyślu Mle
czarskiego, gwałtowna burza, któ 
ra przeszła nad Polską w dniu 4 
bm. poważnie zakłóciła pracą 
wielu zakładów mleczarskich w 
całym kraju.

Szczególnie ucierpiały zakłady 
w woj. stalinogrodzkim, zielono
górskim, warszawskim, poznań
skim 1 łódzkim, gdzie na skutek 
wyładowań atmosferycznych na 
stąpiły awarie wywołane przer
waniem dopływu prądu. Znajdu
jące się w zakładach mleko nie 
mogło byi wobec tego przerobio
ne 1 skwasllo się. Stąd pewne za
kłócenia w dostawach mleka na 
rynek.

We wszystkich zakładach mle
czarskich, w których nastąpiły 
awarie, specjalne ekipy pracują 
nad ich usunięciem. Nie potrwa 
to — zdaniem CZ — dłużej niż 
dwa dni.

• DELHI

Jak podaje hinduskie biuro In
formacyjne, ostatnio fabryka lo
komotyw w Czlttarandżan wypro 
dokowała czterechsetną lokomoty
wę. Pierwszą lokomotywę, która 
została wyprodukowana w tej fa
bryce przekazano do użytku 1 
listopada 1930 r. Obecnie fabryka 
produkuje 12 lokomotyw mlesięcz 
nie.

• LONDYN

Jak donosi ■ Johannesburga 
(Unia Poludnlowo-Atrykańska) ko 
respondent agencji Reutera, po
dano tam do wtadomożel, że 3 
bm. w jednej z kopalni złota na
stąpił silny wybuch. 11 górników 
pracujących w pobliżu miejsca 
wybuchu poniosło Śmierć.

• PARYŻ

Przypuszczalnie w końcu paź
dziernika odbędzie się konferen
cja międzynarodowa w sprawie 
nowego statutu Tanteru — dono 
sl agencja France Presse.

• PEKIN

nwa amerykańskie samoloty od 
rzutowe uległy dzlf rano kata
strofie w pobliżu Nagoya. Jeden 
z pilotów zginął, ponieważ nie 
otworzył mu się spadochron. Sna- 
dajacy samolot zniszczył trzy bu
dynki.

• LONDYN
Min. snraw zagranicznych Tur

cji ad Interim Ethen Menderes 
onużclł Stambuł udaląc sir na 
zanroszenle rządu NRF dn Bonn.

W czasie pobytu w NRF omó
wi on sprawo dostaw broni tu
reckiej dla Bundeswehry.

»Surowa« kara
Doić przestępstw, 

popełnionych przez 
żołnierzy amerykań
skich jednostek woj 
sitowych stacjonują 
cych w NRF w o- 
statnlch latach po 
każnle wzrosła.

Toteż amerykań
skie sady wojsko
we mają „pełno rę
ce roboty". Władzo

Szpilką

okupacyjne USA w 
Niemczech zachod
nich muszą przecież 
troszczyć się, by Ich 
żołnierze godnie re 
prezentowali swój 
kraj... Winni prze
stępstw są surowo 
karani.

Np. sąd wojskowy 
w Bawarii skazał 
Jednaco a kołnierzy

Naszym zdaniem 
Jedność działania 
w walce 
o demokratyzację

(Dokończenie ze str. 1) 
— to Unia dzieląca tych, 
którzy pragną demokratyza
cji i tych, którzy jej się bo 
ją, dla których kontrola mas 
oznacza ukrócenie ich biuro 
kratycznych praktyk. Lu
dzie tego pokroju nie wa
hają się bronić starych po
zycji pod pokrywką jedno
ści. Mówią oni często: „To- 
warzysze! Trzeba zakasać 
rękawy. Nie będziemy trwo 
nil! czasu na szukanie biuro 
kratów. Musimy realizować 
uchwały VII Plenum Mu
simy myśleć o jedności par 
till’'

Czy Jedność partii to po
jednanie z biurokratami, ka 
cykam) i wielmożami?

„Walka z biurokratyz
mem odgradzającym władzę 
ludową od mas — czytamy 
w uchwałach VII Plenum 
— stanowi jedno z najdo
nioślejszych zadań partii w 
pracy nad rozwojem demo 
kracji socjalistycznej”. Prze 
zwyciężając biurokratyczne 
wypaczenia, w najmniejszym 
nawet stopniu nie osłabia
my, a przeciwnie — umac
niamy Jedność partii.

Demokratyzacja życia, to 
proces rozwojowy, wypływa 
jący z podstawowych zasad 
ustroju socjalistycznego. De 
mokratyzacji nikt nie wpro 
wadzi w życie zarządze
niem. żadne też zarządze
nie nie zdoła zatrzymać jej 
rozwoju. Aktywizacja wro
gich sił w pierwszym etapie 
demokratyzacji jest nieunik 
niona. lecz trzeba wiedzieć, 
że właśnie demokratyzacja 
pozwoli nam w konsekwen
cji odizolować elementy wro 
gie, a zarazem przyciągnąć 
do realizacji programu par
tii wszystkie zdrowe siły spo 
łeczeństwa.

Żyjemy w społeczeństwie 
klasowym i zanomlnanle o 
tym byłoby z naszei strony 
niedopuszczalna lekkomyśl
nością. W swobodzie dysku
sji i krytyki, laka niesie w 
sobie proces demokratvzacii, 
wróg usiłuje znaleźć dla sie 
ble pole do działania, sta
ra sie wykorzystać każdą 
szczelinę dla rozsadzenia ie 
dnośd naszych poczynań. 
Czy należy z tego nowndu 
doszukiwać się za każdym 
odbiegającym od utartego 
szablonu wystąpieniem wply 
wów wroc*? Taka podejrzli
wość bylabv powrotem do 
starych błędów, stwarzałaby 
w partii pożvwk<* dla nie
ufności, rozbiialabv jedność 
szeregów partyjnych.

Potrzebna jest czulność 
rozsądna, która pozwoli par 
fil na odparcie każdej pode) 
mowanej przez wroga pró
by wbijania klinów miedzy 
partię a klasę robotnicza. 
Potrzebna jest czujność poz 
walająca na odparcie dema 
gogicznych wystąpień, w 
których roztacza sie np. 
kuszące miraże wzrostu sto
py życiowe! bez uwzględnię 
nia realnych możliwości, 
bez wskazania na konkret
ne źródła tego wzrostu.

Obowiązuje w naszej par 
tli zasada centralizmu demo 
kratycznego. Warto pamię
tać o tym I wyciągnąć z tej 
prawdy wnioski. A wiec, te 
uchwały VII Plenum 
obowiązują wszystkich 
członków partii, te 
ten kto np. hamuje proces 
demokratyzacji występuje 
przeciw lednośd partii. Jed 
n»ść działania w realizad! 
VII Plenum Jest nasza po
tężna bronią, nozwalajacą 
rozbić konserwafvzm, pogłę
bić demokratyzację.

na « miesięcy przy- 
musowych robot za 
uderzenie plężclą o- 
bywatela niemiec
kiego Paula Gutne- 
ra. Wyrok nie wspo 
mina tylko, że Paul 
Gutner od tego u- 
derzenla pięścią (!)... 
zmarl.

W.

W Londynie rozważa sią możliwość 
zwołania drugiej konferencji 

w sprawie Suezu
LONDYN. Jak donoszą z 

Londynu, w tamtejszych kołach

Dlaczego
Jesteśmy w gorącym o- 

kresie skupu zboża. Do ma
gazynów GS przyjeżdżają 
codziennie wozy załadowa
ne workami. Bywa jednak, 
że chłopi bez uzasadnio
nych przyczyn zwlekają z 
dostawami. Czasem, jak np. 
w Rąbinie ulegają kursu
jącej po wsi plotce, że 
VII Plenum zniosło całko
wicie obowiązkowe dosta
wy lub słuchają podszep
tów wroga, że „skoro znie
sione zostały obowiązkowe 
dostawy mleka, to trzeba 
starać się o zniesienie pozo 
stałych obowiązków wobec 
państwa".

Warto więc przypomnieć 
Jak doniosłe znaczenie dla 
gospodarki narodowej ma 
pełne i terminowe wykona
nie przez każdego rolnika 
obowiązków wobec pań
stwa.'

♦ • •

NASZA produkcja’ zboża 
nie wystarcza na pokrycie 
zaootrzebowania krajowe

go. Nie wystarcza, nąimo że 
zbieramy z każdego hektara 
więcej niż przed wojną. W ro
ku 1938 przeciętny plon 4 zbóż 
z hektara wynosił — 11,4 q, 
a w r. 1953 — 14,2 q, przy 
czym w ostatnich latach uzy
skano nieco wyższe wyniki. W 
przeliczeniu na głowę ludno
ści produkujemy . dziś więcej

dyplomatycznych rozważa się 
możliwość zwołania drugiej kon 
ferencji w sprawie Suezu. Na 
konferencji tej premier Austra
lii Mcnzies złożyłby sprawo
zdanie ze swych rozmów z pre
zydentem Nasserem.

Prawdopodobnie odbędzie się 
ona w przyszłym tygodniu, na 
szczeblu ambasadorów. Nie wia 
domo jeszcze, czy wezmą w 
niej udział przedstawiciele 
wszystkich krajów, które były 
reprezentowane na konferencji 
londyńskiej czy też tyfko 18 
państw popierających „plan 
Duilesa”.

Czwarte spotkanie 
Menzies-Nusser

KAIR. Dziś o godz. 18 (czasu 
warszawskiego) odbędzie się 
czwarte z kolei spotkanie przed 
stawicieli „komisji pięciu” z 
prezydentem Egiptu Nasserem.

Wczorajsze wieczorne spot
kanie trwało 1,45 min. Podob
nie jak i poprzednio nie opu
blikowano po spotkaniu oficjal
nego komunikatu.

Państwa arabskie
popierają Egipt

KAIR. Prezydent Libanu Cha- 
moun wezwał wczoraj do gleb;« 
ambasadora Francji w Bejrucie. 
Ostrzegł on ambasadora,, te w 
wypadku użycia przez Francję i 
W. Brytanię siły w strefie Ka
nału Suesklego „eksploduje cały 
Bliski Wschód".

Prezydent Iraku Nurl el Sald 
zakomunikował ambasadorowi 
amerykańskiemu w Bagdadzie, 
te Irak ostro potępia koncentra
cje wojsk francuskich na Cyprze. 
Stwierdził on, te poczynania mi
litarne W. Brytanii 1 Francjt 
przypominają klasyczną politykę 
mocarstw kolonialnych.

W obliczu 
demonstracji 
zbrojnych 
Zachodu

KAIR. Radio kairskie podało, 
że Egipt zaproszony został na 
konferencję wojskową państw 
arabskich, która odbędzie się 6 
września w Riad.

W konferencji tej wezmą u- 
dział przedstawiciele Egiptu, 
Iraku, Syrii i Libanu. Omówią 
oni sytuację na granicy jordań- 
sko-izraelskiej oraz sprawę od
parcia jakiejkolwiek agresji na 
granicy izraelsko-arabskiej.

niż w latach międzywojen
nych, a mimo to przed wojną 
wywoziliśmy zboże, teraz zaś 
musimy corocznie kupować je 
za granicą.

Gdzież się więc podzlewa 
ziarno?

Jeśli dziś nasza produkcja 
nie wystarcza na pokrycie za
potrzebowania krajowego, to 
dzieje się tak dlatego, że wzro 
sło spożycie zboża, zwłaszcza 
na wsi. Szczególnie mocno 
obciąża nasz bilans zbożowy 
hodowla trzody chlewnej. Je
śli w r. 1953 pogłowie trzody 
chlewnej wynosiło 7 696 tys. 
sztuk, to w 1955 roku — już 
10 888,3 fys. sztuk. Wzrosło 
również spożycie zbóż na gło
wę ludności oraz na cele prze 
myślowe.

A przy tym — w wyniku 
powrotu do historycznych gra 
nic — zmniejszyła się po
wierzchnia naszego kraju. 
Prócz tego mniejszą część ogól 
nego areału przeznaczamy pod 
zboże — na korzyść upraw 
przemysłowych.

Wszystko to stwarza niedo
bór zboża, zmusza do zakupu 
tego produktu za granicą.

Zastanówmy się z kole! Jak 
wyglądałaby dziś, w warun
kach, kiedy produkcja n'e po 
krywa zapotrzebowania artua 
cja, gdyby państwo nie gro
madziło w swych rękaoh pew
nej Uodcl zboża dragą obo
wiązkowych doetiw ! skupu 
ÎPÏÛlQrynkowego, tdyhy dcjm

Oświadczenie
rządu PRL

(Dokończenie ze str. 1)
Dnia 3 sierpnia br. o godzi 

nie 8,37 w okolicy Sochacze
wa samolot odrzutowy Uti- 
mig-15 odbywający normalny 
>t ćwiczebny spadł, rozbija
jąc się o ziemię, a 2 piloci, 
kapitan Roman Lachcik i pod 
porucznik Józef Rażę ponie
śli śmierć.
Jak ustaliło skrupulatne ba- 
danie przyczyn katastrofy, ru 
nięcie samolotu Utimfg-15 na 
stąpiło w wyniku zderzenia z 
balonem, napełnionym wodo
rem i obciążonym ulotkami.

Z powodu zagęszczenia Ucz 
by balonów nad obszarem Pol 
ski, zaszła nawet konieczność 
wstrzymania w dniu 4 sier
pnia br. lotów nad niektóry 
mi obszarami państwa pol
skiego.

Nie ulega wątpliwości, że 
odpowiedzialność za tragicz
ny wypadek w dniu 3 sierp
nia br., w wyniku którego 2 
lotnicy polscy stracili życie, 
jak również za zagrożenie 
bezpieczeństwa żeglugi po
wietrznej nad obszarem Pol
ski, bezpieczeństwa życia i 
mienia obywateli polskich 
oraz wszelkie wynikające 
stąd następstwa, ponosi rząd 
NRF wraz z rządem USA.

Rząd PRL stwierdza, że 
wypuszczanie balonów z tery 
torium NRF do obszaru po
wietrznego Polski stanowi 
brutalne naruszenie suweren 
noścl i integralności teryto
rialnej państwa polskiego, 
jaskrawe naruszenie obowią
zujących norm prawa między 
narodowego oraz zagrożenie 
bezpieczeństwa żeglugi po
wietrznej, żvcia 1 mienia oby 
wafel i polskich.

Rządy USA 1 NRF odpo- 
więdzialne za bezprawną ak
cję wypuszczania balonów no 
winny, zgodnie z obowiązują 
cymi normami prawa między 
narodowego, niezwłocznie wy 
dać skuteczne zarządzenia, 
które zanobiegłyb ’ wypusz
czaniu balonów z terytorium 
NRF do obszaru powietrzne
go Polski. Jednocześnie rząd 
PRL zastrzega sobie prawo 
dochodzenia roszczenia z ty
tułu wyrównania szkód wynl 
kłych z powodu zderzenia się 
w dniu 3 sierpnia br. samo
lotu polskiego z balonem wy 
puszczonym z terytorium 
NRF, oraz z powodu śmierci 
2 lotników polskich.



IX sesja Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
przyjaźni niemiecko-polskiej 
oraz wspólnej walki o pokój, 
demokrację i socjalizm, Izba 
przyjmuje gorącymi oklaska
mi.

Sejm zatwierdza następnie 
proponowany przez Radę Se
niorów następujący porządek 
obrad IX sesji:

I. Przemówienie prezesa Ra 
dy Ministrów o pracach rzą
du w dziedzinie aktualnych 
zagadnień gospodarki narodo
wej.

II. Sprawozdanie komisji 
spraw zagranicznych o orę
dziu Rady Najwyższej ZSRR 
do parlamentów wszystkich 
krajów w sprawie rozbroje
nia.

III. Projekt ustawy o zmia
nie ustawy o szkolnictwie 
wyższym 1 o pracownikach 
nauki.

IV. Projekt ustawy o prze
jęciu szkolnictwa zawodowe
go przez ministra oświaty.

V. Projekt ustawy w spra
wie uchylenia przepisów o 
zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy.

VI. Projekt ustawy o przejź 
cłu więziennictwa do zakresu 
działania ministra sprawied
liwości.

VII. Projekt ustawy o 
Izbach rzemieślniczych i o 
Związku Izb Rzemieślniczych.

VIII. Projekt ustawy o 
zmianie ustawy z dnia 7 mar
ca 1950 r. o Urzędzie Rezerw 
Państwowych.

IX. Projekt ustawy o zmia
nie dekretu — prawo o ak
tach stanu cywilnego.

X. Projekt ustawy o zmia
nie przepisów dekretu o po
wszechnym zaopatrzeniu eme
rytalnym pracowników i ich 
rodzin.

XI. Zatwierdzenie uchwał 
Rady Państwa w sprawie 
zmian w składzie Rady Mi
nistrów.

XII. Zatwierdzenie dekre
tów wydanych przez Radę 
Państwa.

XIII. Powołanie komisji do 
rozpatrzenia sprawy zmian w 
ordynacji wyborczej do Sej
mu PRL oraz do opracowa
nia ustaw o odwolalnoścl po
słów i radnych.

Przemówienie 
prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza

Po krótkiej przerwie Izba 
przystępuje do pierwszego 
punktu porządku obrad: prze
mówienie prezesa Rady Minlst 
rów o pracach rządu w dzie
dzinie aktualnych zagadnień 
gospodarki narodowej. Głos 
zabiera prezes Rady Minist
rów — Józef Cyrankiewicz, 
stwierdza on, iż okres od 
VIII sesji cechowała dalsza 
aktywizacja prac naszego 
Sejmu oraz zacieśniająca się 
współpraca pomiędzy Sejmem 
i rządem.

Kierunek aktualnych prac 
rządu wytyczyły uchwały 
VII Plenum KC PZPR, sta
wiające jako naczelne zada
nia — podniesienie stopy ży
ciowej ludności oraz umac
nianie 1 rozwijanie praworząd 
noścl w naszym kraju.

Informując Izbę o posunię
ciach w dziedzinie płac, pre
mier Cyrankiewicz stwierdza, 
iż w okresie od kwietnia do 
1 września br. podwyżkami 
i regulacją płac objętych zo 
stało 3 259 tys. pracowników. 
Fundusz nłac tych grup pra
cowniczych, gdzie dokonano 
podwyżek i regulacji wzrósł 
w skali rocznej o 7 175 min 
zł. Preliminowana na br. su
ma podwyżek funduszu plac 
została już przekroczona. Na
leżałoby przyjść z pomocą ok.

600 tys. pracowników podwyż 
szając jeszcze w tym roku pła 
ce, co wymaga wygospodaro 
wania odpowiednich fundu
szów.

Jeżeli chodzi o postulaty 
zniesienia podatku od wyna
grodzeń, rząd rozważa projek 
ty podniesienia granicy za
robków wolnych od podatku.

Stopniowo załatwiane są 
przez rząd sprawy związane 
z wyrównywaniem krzywd wy 
rządzonych załogom wskutek 
nieprzestrzegania umów 1 zo
bowiązań przez kierownictwa 
przedsiębiorstw 1 resortów.

Rząd zajmuje się też m. In. 
rozszerzeniem uprawnień w 
zakresie korzystania z odzie
ży ochronnej 1 roboczej, spra 
wą zmiany zasad 1 zwiększe
nia sum funduszu zakładowe
go w celu podniesienia zain
teresowania załóg wynikami 
ekonomicznymi zakładów.

Ponieważ. Jak stwierdza 
premier, przewidziana w pla
mę 5-letnlm budowa 1200 
tys. izb nie rozwląże Jeszcze 
problemu mieszkaniowego w 
naszym kraju, dla złagodze
nia sytuacji rząd dąży do za
pewnienia Jak najsprawied
liwszego rozdziału nowych 
mieszkań oraz podjął uchwa
łę o ograniczeniu budownic
twa administracyjnego 1 o 
właściwym wykorzystaniu ist

niejących obiektów biuro
wych.

Mówiąc o sprawach zaopa
trzenia ludności, premier Cy
rankiewicz stwierdza m. ln„ 
że praca aparatu dystrybucji 
nie stoi na zadowalającym 
poziomie. Konieczne będzie 
zwiększenie funduszów na In 
westycje w handlu. Decen
tralizacja zarządzania han
dlem powinna zapewnić więk
szą Jego elastyczność. Rozwój 
rzemiosła zagwarantowany 
podjętymi ostatnio uchwała
mi, jak również dalszy roz
wój spółdzielczości pracy po
winien zapewnić poważne 
zwiększenie ilości towarów 
na rynku.

Prezes Rady Ministrów oma
wia dalej stan prac nad pro
jektem planu 5-letniego. Pro
jekt planu 5-letniego zostanie 
przedstawiony na najbliższej 
sesji Sejmu — w październiku 
br. Premier zapowiada, że Sej
mowi będą przedkładane w 
przyszłości plany roczne.

Prezes Rady Ministrów oma
wia następnie przebieg realiza
cji tegorocznycli zadań gospo
darczych. Produkcja przemysło
wa w okresie 7 miesięcy br. 
była o 11,6 proc, wyższa niż w 
analogicznym okresie ub. roku 
W szeregu jednak gałęzi prze
mysłu plany produkcyjne nie 
zostały wykonane. Szczególne 
niedobory notuje się w podsta
wowych asortymentach prze
mysłu maszynowego, a także w 
produkcji cegły, dachówki, wap
na.

Co się tyczy rolnictwa, to — 
jak wynika z dotychczasowych 
danych — tegoroczny urodzaj 
zbóż jest dobry, choć niższy 
niż w ub. roku. Przewiduje się 
dobry urodzaj ziemniaków.

Premier zapowiada zwiększe
nie dostaw materiałów budow
lanych i innych artykułów na 
potrzeby wsi.

Zabezpieczbna 1 wzbogacona 
została masa towarowa na po
krycie zwiększonego popytu, wy 
nikajęcego z podwyżek i regu
lacji plac. Istotną pomocą w 
naszej trudnej sytuacji było u- 
dzielenie nam przez Związek 
Radziecki pożyczki, a także za
pewnienie dostaw różnych to
warów z Czechosłowacji.

Prezes Rady Ministrów poru
sza następnie problem prawo
rządności. Podkreśla on, że wy
padki łamania praworządności i 
kumoterstwa są jeszcze częste. 
Liczne są także nadużycia. By 
to zło przełamać, trzeba jak 
najpełniejszej jawności życia | 
politycznego, trzeba ostrej, 
wszechstronne], głębokiej kry
tyki. Krytyka i dyskusja w pra
sie były czynnikiem, który 
pchnął naprzód sprawę demo
kratyzacji naszego życia. Co
kolwiek mówiłoby się o błędach 
prasy, nie mogą one przekreślić 
jej ogromnych osiągnięć. Obec
nie prasa musi dokonać dal-

szych wysiłków w pogłębianiu 
demokratyzacji.

Premier powiedział, iż śledz
two w sprawie wypadków po
znańskich jest w toku. Rząd 
pragnie, by zakończyło się ono 
jak najszybciej. Dotychczasowy 
przebieg dochodzenia potwier
dza ocenę wypadków poznań
skich dokonaną przez VII Ple
num KC PZPR. Dochodzenie w 
sprawach związanych z wypad 
kami poznańskimi prowadzone 
jest przy jak najskrupulatniej
szym przestrzeganiu praworząd 
ności. Rozprawy odbędą się 
jawnie.

Nawiązując do zamiarów 
pewnych kół za granicą, któ
re chciałyby przysłać na pro
cesy swych „obserwatorów", 
by wykorzystać Je Jako od
skocznie dla propagandy wro 
giej Polsce Ludowej, pre
nder Cyrankiewicz stwierdza, 
że obecność na tych proce
sach obserwatorów byłaby po 
nlżającą dla naszego wymia
ru sprawiedliwości.

Premier informuje o repa
triacji obywateli polskich z 
ZSRR. Pomiędzy odpowiedni 
ml resortami polskimi 1 ra
dzieckimi przeprowadzono 
rozmowy na temat usprawnie
nia repatriacji. Rząd polski 
mianował pełnomocnika do 
współdziałania w tej akcji z 
władzami ZSRR.

W końcowej części przemó
wienia premier wskazuje 
m. ln., że przezwyciężenie 
trudności, jakie obecnie prze
żywamy, ułatwia fakt, iż wła
żę nas sojusz 1 przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim 1 kra
jami demokracji ludowej. 
Nic nie osłabi więzów te[ 
przyjaźni. XX Zjazd KPZR 
stworzył nowe podstawy dla 
dalszego zacieśniania naszej 
przyjaźni 1 współpracy. 
Stolmy na gruncie nauk! 
Marksa 1 Lenina, twórczo sto
sując Ją do własnych narodo
wych potrzeb. Opieramy się 
na dcśwladczenlach wielkiego 
Kraju Rad 1 Innych krajów 
naszego obozu pokoju.

Mówca Wyraża przekonanie, 
że w oparciu o współpracę 1 
pomoc obozu pokoju, o roz
wój i umacnianie się poczu
cia współgospodarza kraju 
wśród najszerszych mas, w 
oparciu o politykę współpra
cy międzynarodowej 1 współ
istnienia pokonywać będzie
my coraz sprawniej nasze 
trudności.

Na tym posiedzenie Sejmu 
w dniu 5 bm. zakończono. 
Wicemarszałek Mazur polnfor 
mowa! Izbę, że obrady Sej
mu wznowione zośtaną 6 bm. 
o godz. 10 rano.

obowiązkowe dostawy?
stawiło bez kontroli rynek zbo 
żowy, a więc ceny zboża i for 
my jego-sprzedaży?

Każdy z nas doświadczył na 
■własnej skórze, 1 to niejednokro 
tale, co dzieje się wówczas, gdy 
jakiegoś towaru na rynku Jest 
mało, a zapotrzebowanie nań du 
że. Wiemy, żo ceny takiego towa 
ru szybko rosną, że za sprawą 
spekulantów znika on z rynku, 
pomaga im to bowiem w dal
szym śrubowaniu cen. Kto na 
tym traci? Oczywiście, człowiek 
pracy.

Czyż nie byłoby tak dziś ze 
zbożem, gdyby sytuacji nie re
gulowało państwo?

Sytuacji na rynku nie można 
regulować ani dekretami, ani za 
rządzeniami. A Już zupełnie nie
możliwe byłoby u nas — w wa
runkach istnienia milionów dro
bnych producentów — admlnlstra 
cyjne regulowanie cen zboża. 
Najliczniejszy, wyposażony w naj 
większe pełnomocnictwa aparat 
kontrolny nic by nie zdziałał.

Dziś sytuacja na rynku zbożo
wym jest ustabilizowana. Ceny 
mąki, Chleba, kaszy są stałe. Ale 
osiągnięcie tej stałości było mo
żliwe Jedynie dzięki temu, że 
znaczne ilości zboża zdołało sku
pić w swych rękach państwo. 
Dysponując rezerwami zbożowy
mi, państwo może utrzymywać 
stałą cenę Chleba, mąki, kasz.

Pamiętamy wszyscy sytuację w 
1955 roku, gdy przednówek prze
dłużał się 1 wyczerpały się rezer 
wy państwowe. Długie kolejki 
formowały się wówczas przed 
piekarniami, niejednokrotnie a 
kolejek tych wracaliśmy bez 
Chleba, a cena zboża na wolnym 
rynku gwałtownie podskoczyła w 
górę.

Kto miał wówczas zboże na 
sprzedaż, kto mógł czekać na ten 
,.korzystny” moment? Spekulant, 
kułak. Kto ponosił straby? Czło
wiek pracy w mieście 1 na wsi.

Żaden chyba uczciwy chłop 
nio życzy iobl«-takiej, sytuacji.

A powtarzałaby się ona niemal elą 
gle, gdyby nie regulująca rola 
państwa na rynku zbożowym.

Gdyby państwo nie dyspono 
wało niezbędną ilością zboża, 
rozpętałaby się spekulacja. Ro 
słyby ceny chleba w mieście. 
W ślad za tym konieczne było 
by podniesienie płac robotni
czych. To z kolei musiałoby 
pociągnąć za sobą wzrost cen 
artykułów przemysłowych, któ 
rych wiele idzie na wieś. To 
znowu spowodowałoby podnie 
sienie ceny zbóż. I tak w ko
ło.

Najważniejszym źródłem 
gwarantującym skupienie w 
rękach państwa niezbędnej 
ilości ziarna są dostawy obo
wiązkowe.

Państwo zakupuje ponadto 
zboże po cenach wolnorynko
wych. W roku 1955 ilość za
kupionego przez państwo na 
wolnym rynku zboża była 
4-krotnie wyższa aniżeli w ro
ku 1952.. Dysponując ziarnem 
z dostaw i częściowo z impor
tu — samo już w poważnym 
stopniu może wpływać i wpły 
wa na kształtowanie się cen.

Przy okazji trzeba rozbić 
mit o tym jakoby interwen
cja państwa na rynku zbożo
wym i istnienie odpowiednie
go aparafu miało miejsce tyl
ko w krajach obozu socjali
stycznego. Różne są formy 
tej interwencji, ale występu
ję ona również we wszystkich 
niemal państwach kapitall- 
ątyewch.'

Państwo płaci chłopom 
za sprzedane mu w ra
mach dostaw obowiązko

wych zboże cenę niższą od ryn 
kowej.

Nie ulega wątpliwości i nikt 
tego nie ukrywa, że jest to for
ma opodatkowania wsi, opodat
kowania, które idzie na cele na 
szego budownictwa, na umoc 
nienie nasze! obronności. Jest 
to wkład chłopów w budowę 
socjalizmu w naszym kraju.

Nie od rzeczy będzie tu 
wspomnieć, że ogromna część 
tych podobnie jak zresztą i 
innych świadczeń ponoszonych 
przez chłopów wraca na wieś, 
wraca we wszystkich jakże bo 
gatych dziś formach pomocy 
państwa dla wsi.

Ogromu.»<_li pi-C-Icż 
dów wymaga budowa coraz 
nowych fabryk, maszyn, urzą 
dzeń rolniczych, nawozów 
sztucznych, wielkie są środki 
przeznaczone na kredyty, na 
rozbudowę sieci POM i GOM. 
na rozbudowującą się sieć służ 
by rolnej, na rosnącą sieć 
szkolenia rolniczego I oświaty 
rolniczej, na coraz liczniej do
cierające na wieś popularne 
wydawnictwa rolnicze, które 
uczą gospodarować lepiej i wy 
dajnlej.

Warto również dodać I to, że 
z ilości zboża skupowanego 
przez państwo u chłopów po
ważna ilość wraca na wieś w 
formie chleba. mąki, kasz i 
paszy.

Zniesienie « dniem 1 stycznia 
1957 roku obowiązkowych dostaw 
mleka — to nic innego Jak po
ważna, jedna z wielu ulg dla 
wsi, ulga udzielona po dokła
dnym obliczeniu naszych aktual 
nych możliwości. Na tyle tylko 
nas dziś stać. Zwolnienie chło
pów z obowiązkowych dostaw 
mleka oznacza zwiększenie rocz
nych dochodów gospodarstw 
chłopskich o około 1,5 miliarda 
złotych.

Zniesienie obowiązkowych do
staw mleka podyktowane było 
szczególną trosk i o szybszy roz
wój hodowli bydln. Fakt, że skup 
mleka przez państwo (dostawy 
obowiązkowe łącznie ze skupem 
wolnorynkowym) w ciągu osta
tnich czterech lat rósł szybciej 
niż pogłowie (dostawy — o 115,6 
proc., pogłowie — o 9,2 proc.), 
fekt. że dostawy ml»ka stanowią 
wyjątkowo uci.iżliwa formę 
świadczeń (zmuszają do codzien
nego dostarczania do zlewni nie 
wielkich Ilości produktu) — oto 
dodatkowe argumenty, które 
, za rnleslryjey; t-yo
rodzaju Świadczeń.

SYSTEM dostaw obo
wiązkowych nie jest 
czynnikiem hamującym 

rozwój produkcji rolnej wów 
czas, gdy rolnik wie, że wy
miar dostaw jest stały i że 
każdy uzyskany przez podnie 
sienie wydajności kwintal zbo 
ża będzie mógł sprzedać po 
cenach wolnorynkowych.

Jeszcze 3 lata temu wyso
kość dostaw zbóż z każdego 
gospodarstwa nie była usta
bilizowana. Nieraz zdarzało 
się, że jeśli chłop zebrał/z po 
la więcej, to natychmiast pod 
wyższano mu dostawy.

Rzecz jasna, taki system

W sosnowieckich zakładach 
budowy kotłów

Na zdjęciu: Henryk Łakomskl (przodownik pracy 1 racjonali
zator) ze swym pomocnikiem Janem Wojewodą obsługują nowo 
czesne urządzenia do wyrobu rur do pieców dwuplomicniowych, 

CAF — fot. Seko

Na temat handlu

Moje spostrzeżenia
MIE jestem pracownikiem 

żadnego przedsiębiorstwa 
handlowego. Miałem jed

nak coś niecoś wspólnego z 
handlem uspołecznionym i dla 
tego sądzę, że w imię ogólne
go dobra mam prawo dorzu
cić kilka słów w związku z ar
tykułami zamieszczonymi w 
„Głosie Koszalińskim“ (sier
pień 1956 r. nr nr 201 i 202 „Czy 
to jest han >1? — J. Gierczyń- 
skiego).

Bezwzględnie słuszny jest 
wniosek autora wspomnia
nych artykułów, że jedynie ra 
cjonalnym sposobem wynagra
dzania sprzedawców jest pro
wizja wystarczająca na skrom 
ne, ale całkowite utrzymanie 
pracownika wraz z rodziną. 
Nie zdaje mi się jednak, aby 
sumienny sprzedawca każdy 
towar zechciał przyjąć w ko
mis na swoją osobistą odpo
wiedzialność, bo któż mógłby 
udzielić gwarancji wekslowej 
na pokrycie ewentualnych 
strat w wysokości wielu setek 
tysięcy złotych? — Z tego po
wodu przedsiębiorstwa handlo 
we mogą udzielać na sprzedaż 
komisową tylko stosunkowo 
niewielkie ilości towaru, aby 
mieć zawsze pewność, że ko
misant i jego żyranci są w sta 
nie wyrównać możliwe braki.

Niesłuszne jest twierdzenie, 
że komisant w spożywczym 
handlu kioskowym zarabia 
przeciętnie ponad dwa tysiące 
złotych miesięcznie. Przecięt
ny zarobek komisanta przy kio 
skowym asortymencie towa
rów może wynosić w najbar
dziej ruchliwych punktach

sprzedaży około 900 zł miesięcy 
nie. I to — pod warunkiem 
zatrudnienia dwóch osób, tai 
znaczy, że jedna stale i bea 
przerwy sprzedaje a druga za 
łatwia sprawy w biurach przed 
siębiorstwa (raporty kasowe, 
zapotrzebowanie towaru, spra- 
wy opakowań, w banku, w roą 
lewni, masarni, piekarni itp.L 
Otwieranie kiosku w dowol- 
nej godzinie i zamvkanie w cią 
gu dnia, chociażby na pół go
dziny, uniemożliwia pozyskał 
nie większej liczby klientów, 
co przecież ma wielkie a na- 
wet decydujące znaczenie. I

Niesprawiedliwe Jest twier
dzenie. że wszvstkie manka f 
superaty pochodzą z oszustw 
popełnić.nych przez sprzedaw
ców. Rzeczywistą przyczyną 
wielu strat są również omył
ki w wycenianiu, liczeniu i wa 
żeniu towaru oraz omyłki 
(Jakże częste!) w wydawaniu 
reszty. Nawet teki sprzedaw
ca, który posiada odpowied
nie a konieczne w tego zawo
dzie uzdolnienia 1 który prze
szedł niezbędne przeszkolenie, 
staje się dobrym sprzedawcą 
w swojej branży dopiero poi 
jakimś okresie praktyki. Czy-, 
li, że przedsiębiorstwa han
dlowe muszą starannie dobie
rać 1 wychowywać sprzedaw
ców. /|

W związku z omyłkowym 
wydawaniem pieniędzy narzu 
ca mi się jedna uwaga. W ruch 
liwych sklepach spożywczych 
muszą być osobne kasy. Cią-

• głe wydawanie towaru 1 na 
przemian przyjmowanie, licze
nie i wydawanie pieniędzy, 
jest nie tylko sprzeczne z ele
mentarną higieną, ale niewąt
pliwie powoduje dużo strat

PRZEDSIĘBIORSTWA han 
■ dlowe mają obowiązek nią 

tylko ostro i często kontro
lować swoich sprzedawców, 
ale życzliwie i solidnie z nimt 
współpracować. Gdy np. pe
wien sprzedawca-komisant za 
wiadomi! PSS, że przed chwi 
lą otrzymał nieświeże wędzo
ne ryby, które przedtem usil
nie zaleca! przyjąć inspektor 
spółdzielni — nikt się nie za
interesował, czy zawiadomienie 
jest słuszne oraz jaka ilość ry 
by i w jakim stopniu uległa 
zepsuciu. Odpowiedź przed
stawicieli spółdzielni była obą 
jętna i krótka; podpisaliście 
przyjęcie, a więc zgodnie z 
prrepicnjnj płacicie za wszyst
kie przyjęte ryby. Czy to jest 
także handel, obywatelu re
daktorze? Jeżeli obowiązuje 
solidność sprzedawców w sto
sunku do kupujących, to chy
ba tak samo solidnie muszą się 
odnosić do swoich współpra
cowników przedsiębiorstwa 
handlowe. Tyle chciałbym doi 
dać pokrótce na temat dysku
syjnych artykułów pt. „Czy tą 
jest handel?“

STANISŁAW DIETRICH. 
Koszalin, ul. Asnyka 13 m.

trudno nazwać inaczej jak 
wypaczeniem polityki rolnej. 
Albowiem zmniejszało to, a 
niejednokrotnie przekreślało 
materialne zainteresowanie 
chłopa wzrostem produkcji 
rolnej.

Od 3 lat wysokość dostaw 
jest ściśle ustalona i nie ule
ga zmianom. Zgodnie z u- 
chwalami V Plenum nie ule 
gnie też ona zmianie przez 
najbliższo 2 lata. Równocze
śnie pomoc państwa dla wsi 
szybko wzrasta. Stwarza się 
tym samym coraz lepsze wa
runki dla podnoszenia produk 
cji rolnej. Chłop jest dziś jak 
najżywotniej zainteresowany 
w tym, aby produkować wię
cej, albowiem wszystkie nad 
wyżki — po uregulowaniu 
dostaw obowiązkowych — mo 
że sprzedać po cenie wolno
rynkowej państwu lub pry
watnemu nabywcy.

Dosfawy obowiązkowe są 
niezbędne. Są niezbędne, al- 
bowiem stanowią czynnik prze 
ciwdzialający spadkowi real
nych płac, czynnik umożliwia 
jący prawidłowy podział do
chodu narodowego, czynnik 
stanowiący podstawę zaopa
trzenia ludzi pracy miast 1 
wsi w najważniejsze artyku
ły żywnościowe. Ich termino
wa realizacja, to sprawa obo 
wiązku każdego chłopa pracu 
jącego, sprawa jego wkładu 
w umocnienie naszej gospo
darki Tiarodowej, sprawa jego 
wkładu w podjętą przez par
tię walkę o podniesienie sto
py życiowej ludzi pracy w 
mieście i na wsi.

LUDWIK NAWROCKI



Czyn czynowi nie równy
ZACZĘŁO Się od kradzieży.

I choć może nie było to 
takie zwyczajne złodziej

stwo, jakby nie tłumaczyć — 
zniknęła beczka smoły. Wie
czorem była, widziano ją jak 
co dzień nad rowem, a rano 
wszelki ślad po niej zaginął. 
Domysły i poszukiwania nie 
zdały się na nic. I „smolna" 
tajemnica nie wyszłaby chy
ba nigdy na jaw, gdyby spraw 
cy przestępstwa robili z nie
go tajemnicę...

Człowiek który tego dnia 
przekroczył próg siedziby Pre 
zydium PRN w Koszalinie, mi
nę miał dość niewyraźną.

— Towarzyszu Kobylarz — 
powiedział do kierownika Wy
działu Komunikacji — ukrad- 
liśmy smołę.

— Jak to ukradliście?
— Ano tak, że była na dro

dze państwowej, a jest na na
szej, gromadzkiej. Na pań
stwowej mają smołę, a nic nie 
robią. My remontujemy, a 
smoły brakuje. Tośmy se po
życzyli...

— Jak to, ukradliście?
Kobylarz otworzył oczy na 

chłopa, co przed nim siedział, 
na kradzież, która mu się wca 
le kradzieżą nie wydała i ka
załby niechybnie smołę zwró
cić, gdyby jeszcze była. Ale 
smoła była... już w robocie. 
Na szczęście Kobylarz otwo
rzył oczy na brak w pracy 
Wydziału... Teraz rzadko już 
się zdarza, jeżeli tylko są ta
kie możliwości, żeby czegoś 
brakowało przy remoncie dróg, 
objętych czynem gromadzkim. 
Tylko, że nie zawsze są takie 
możliwości. Jeszcze bardzo 
często... No, tle o tym póź
niej. Pozwólcie. że zacznę od 
początku.

CO BYŁO A NIE JEST

Niedawno, ot, jeszcze dwa 
lata temu, mówiono na wsi 
o czynie drogowym dość po
gardliwie; jak w każdej akcji 
społecznej — nic z tego nie 
będzie. No, bo taka była prak 
tyka. Przyjeżdżali z powiatu, 
„odbębniali“ na wsi zebrania, 
jednogłośnie podejmowano zo
bowiązania i potem... nikt nic 
nie robił. Na gadaniu się za
czynało 1 na gadaniu się koń
czyło. Czyn drogowy, pozosta 
Wiony sam sobie, bez pomo
cy, opieki I właściwego kierów 
nlctwa, żył tylko na papierze; 
w statystyce i sprawozdaniach. 
W życiu zaś umierał natural
ną śmiercią. Rewolucja — bo 
w tej dziedzinie można mówić 
o rewolucji — zaczęła się w 
ubiegłym roku. Na drogach 
— jak tylko pogoda — zaczę
to widywać całe gromady 
chłopów'1 dziesiątki furmanek. 
Zaczął się prawdziwy ruch 
drogowy.

— Jak to się stało? — zadawa
no sobie pytania w powiatach 1 
w Koszalinie. I zaraz zaczęto mO 
wló: wiadomo, nasza robota. O- 
czywlicie, trudno (byłoby to ró
wnie* niesprawiedliwe) takie

stwierdzenie zasadniczo negować. 
Prawdą jest bowiem, te nasze ra 
dy narodowe, a w szczególności 
ich wydziały komunikacyjne, od 
waliły tu kawał roboty. Jednak 
ten kawał roboty był możliwy 
tylko dlatego, że na wsi powstał 
odpowiedni grunt. Taki właśnie, 
źo przestano czyny gromadzkie 
organizować za chłopów, a zo
stawiono, im pełna Inicjatywę. 
Wtedy ludność wiejska zrozumla 
la, że zobowiązanie to nie słowa 
dla słów, a słowa, które dzięki 
icb własnemu wysiłkowi, im prze 
de wszystkim przyniosą pożytek. 
Zatriumfowała Jeszcze raz praw 
da, że od gadania nikt jeszcze 
nie utył.

PRZEPRASZAM 
TOWARZYSZU Z RAD

Naprawdę przepraszam. Bo 
to było tak: W trakcie zbie
rania materiału do artykułu 
o czynie drogowym, byłem w 
11 powiatach naszego woje
wództwa. Wszędzie w radach 
narodowych mówiono mi: na- 
piszcie o tej gromadzie, i o 
tym przewodniczącym, i o tych 
chłopach, f o tym moście. Obie 
calem, że napiszę. Ale teraz 
dopiero widzę, że nie da rady. 
Tyle faktów (a wszystkie god
ne wymienienia) nie weszło 
by nawet do całej gazety. Mu
szę więc z konieczności o- 
graniczyć się do kilku uogól
niających, typowych spostrze
żeń. ‘

Ciyn drogowy Jest obecnie w 
naszym województwie zjawiskiem 
masowym. Nie ma gromady, w 
której by chłopi społecznie nie 
naprawiali dróg, czy mostów. W 
niektórych gromadach nie ma ta 
klej wsi. Są to prace zarówno 
duże (np. w powiecie złotow
skim, gdzie dzięki czynowi po
wstał 100-metrowy most) 1 ma
łe, obejmujące poprawienie ro
wów, czy remonty małych ka
wałków drogi, względnie .małych 
mostków. Na wsi obudziła się nie 
znana przedtem Inicjatywa spo
łeczna, która w zeszłym roku da 
ła pracę wartości 23 milionów 
złotych, w tym roku da dwa ra
zy większą.

Tej inicjatywie, temu czyno
wi, trzeba wyjść naprzeciw 
jeszcze bardziej, niż dotych
czas. Jeszcze wydatniej niż 
dotychczas trzeba pomagać 
tym dobrym gospodarzom, któ 
rzy wspólnymi siłami pragną 
poprawić warunki swego ży
cia i podnieść poziom ekono
miczny swego terenu. Jak te
raz ta pomoc wygląda? Ano 
tak, że wiele w niej luk i ha
ków.

Wytworzyła się taka sytua
cja, że chłopi (poza nieliczny

mi wyjątkami) dają pracę, a 
rady lub urzędy zaniedbują 
to, co do nich należy. Rejon 
Dróg w Słupsku do dzisiaj (mi 
mo, że oficjalnie się do tego 
zobowiązał) nie wytyczył ni
welacji dróg.

Elektrownia w Białogardzie, 
która swego czasu dawała od
powiednie ogłoszenie w gaze
cie, zawarła wiele umów i te
raz... nie sprzedaje żużla do 
wysypywania dróg, bo rzeko
mo WKPG nie pozwala (?). Te 
sprawy — a jest ich dość du
żo, trzeba jak najszybciej u 
nas, w województwie uporząd 
kować.

DLACZEGO
NIE PRZYZNANO 
KREDYTÓW ?

Są Jednak 1 takie problemy, l 
którymi samo województwo nie 
może się uporać. Czynowi drogo 
wemu brak Jest walców do ubi
jania nawierzchni, brak smoły, 
brak sprzętu technicznego, odpo
wiednich materiałów 1 wykwali
fikowanych fachowców. Skąd bio 
rą się te braki? Stąd przede 
wszystkim, że władze centralne 
zbyt sztywno rozpatrują potrze
by terenu. Nie można przecież 
potrzeb woj. koszalińskiego, przo 
dującego w Polsce pod względem 
czynu drogowego — rozpatrywać 
na równi z Innymi. A tak się 
w praktyce dzieje. Mimo grun
townego uzasadnienia nie przy
znano naszemu województwu do 
(łątkowych kredytów. Skutek? 
Praca na wielu prawie gotowych 
drogach — nie ukończona. Jeżeli 
nie zrobi się tego do zimy — 
część wysiłku może pójść na 
marne.

W tej chwili jest tak, źe 
czyn czynowi nie równy. Za 
czynem wsi nie nadąża pomoc, 
jakiej ten czyn wymaga. Ist
nieje obawa, że obecny stan 
pomocy dla czynu drogowego 
nie pozwoli wykorzystać wszy
stkich istniejących na wsi re
zerw.

Jesteśmy w okresie, kiedy 
działalność Frontu Narodo
wego wkracza na nowe tory. 
Oparcie czynu drogowego o 
komitety Frontu Narodowego 
stworzyłoby przed tym ru
chem społecznym nowe- per
spektywy i Stwórźyłoby no
we źródła pomocy.

Wnet zacznie maleć nasile
nie prac rolnych. Czyn drogo 
wy ruszy naprzód z nową siłą. 
Warto, aby o tych sprawach 
pomyślano w odpowiednich in 
stancjach.

BOGUSŁAW REICHHART

Ciekawe wykopaliska 
w Gdańsku

Na terenie Związku Ra
dzieckiego, w okolicach gdzie 
mieszkają buddyści, odbyły 
się uroczystości z okazji 
2 500-lecia Buddy.

Na zdjęciu: przeor klaszto
ru Gobża Bazar Cyblkow w 
ązasie nabożeństw# w śwląty-

Przed rokiem 
Stacja Archeo
logiczna PAN 
w Gdańsku roz 
poczęła pracę 
wykopalisko

we przy zbie 
gu ul. Sulden- 
nickiej i Wart
kiej nad Mol- 
ławą. Pod war 
stwami dzie
więtnastowie

cznych funda
mentów odkry
to m in frag
menty zabudo
wań zamko
wych wzniesio
nych w XIV 
w. i zburzo
nych przez 
gdańszczan w 
roku 1454. Przy 
dalszych pra
cach okazało 
się, że zamek 
krzyżacki byl 
wzniesiony na 
miejscu drew
nianego wczes
no - średniowie 
cznego walu 
grodu słowiań
skiego z X —
XIII w. Odsłonięte przez archeologów fragmenty walu 
posiadają identyczne konstrukcje jak wały odsłonięte w Po
znaniu, Gnieźnie, Łęczycy, Wrocławiu, Szczecinie i Ko
łobrzegu. Wyniki dotychczasowych poszukiwań wzbogacą 
polskie zbiory muzealno- archeologiczne. Znaleziono 
bowiem wiele naczyń glinianych, surowych bursztynów i 
półfabrykatów bursztynowych, pływaków do sieci rybackich 
słowiańskiego pochodzenia I wiele innych.

Na zdjęciu: pracownicy Stacji Archeologicznej: Marce
lina Pawelko i Andrzej Zbielski przy pracy.

O mleku zapomniano
Nie wszystkie prezydia gro

madzkich rad narodowych w po 
wiecie czluchowsklm podchodzą 
z Jednakową trbską do realizacji 
obowiązkowych dostaw mleka. 
Aby się o tym przekonać, wy
starczy przypatrzyć się wykreso 
wt realizacji planu dostaw mle
ka przez poszczególne gromady. 
Rozpiętość wskaźników, charak. 
teryzuje najlepiej oddziaływanie 
GRN na wykonawstwo tych za
dań.

Roczny plan dostaw mlek* do 
końca lipca br. wykonano w ska 
11 powiatu zaledwie w <1 proc. 
Przodują chłopi z gromad: Chrzą 
stowo, którzy wykonali plan w 
M proc., Sicrpowo — 53 proc., 
Drzonowo — 51 proc.

Do gromad, które zaniżała o- 
gólny wskaźnik realizacji planu 
należa: Brzeźnica — 21 proc, pla 
nu. etniczno — 22 proc., Czlu- 
cliów-mlasto — 22 proc.

Jak wiadomo, obowiązkowe do 
stawy mleka zostaną zniesiono

z nowym rokiem. Nie znaczy to 
Jednak wcale, aby można baga
telizować wykonanie tegoroczne
go planu. Tymczasem niektóre 
prezydia GRN cechuje niesłuszne 

1 samouspokojenle na odcinku rea
lizacji planu dostaw mleka. Ak
tyw w tych gromadach winien 
się zdobyć na większy wysiłek w 
celu zlikwidowania zaległości oraz 
dbać o terminowe wykonywanie 
planów miesięcznych.

(ka.Jot).

WKRÓTCE UKAŻĄ SIĘ
DZIEŁA
BRUNONA SCHULTZA

Wydawnictwo Literackie w 
Krakowie przygotowuje wy
danie tomu dzieł Brunona 
Schultza, wybitnego pisarza 
polskiego, zamordowanego w 
w czasie okupacji przez hi tle 
rowców.

Tom obejmie całość dorob
ku twórczego pisarza, a więc 
utwory: „Sanatorium pod 
klepsydrą", „Sklepy cynamo
nowe" oraz drukowane w 
..Wiadomościach literackich“ 
opowiadanie „Kometa".

Książka ilustrowana będzie 
rysunkami autora m. in. z 
przedwojennego wydania „Sa 
natorlum pod klepsydrą" oraz 
rysunkami Schultza będący
mi w posiadaniu osób prywa
tnych.

Tom dzieł Schultza poprze
dzony będzie słowem wstęp
nym Artura Sandauera oma
wiającym znaczenie twórczo
ści pisarza na tle współcze
snej literatury europejskiej.

CZŁONKOWIE ZESPOŁU 
„WARSZAWA" ZASILILI 
CHÓR OPERY 
WARSZAWSKIEJ

Chór Państwowej Opery w 
Warszawie pozyskał ostatnio 
40 nowych członków.

Są to uczestnicy rozwiąza
nego niedawno Zespołu Pie
śni i Tańca „Warszawa" wy
typowani przez komisję spe
cjalnie powołaną w tym celu 
przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki.

Chór Opery Warszawskiej 
będzie się nadal stopniowo 
rozszerzał tak, aby z chwilą 
otwarcia Państwowego Teatru 
Wielkiego Opery i Baletu był 
już w pełnym składzie

List do Redakcji

Kobiety mogą znaleźć zatrudnienie
Wiele się ostatnio pisze o 

ożywieniu małych miasteczek.

uczniowie (chodzi o zdecydowaną 
większość) będą sportowcami więk
szego formatu. Mimo szeregu lekcji 
wf, mimo przysposobienia sportowe
go itp. podstawowa masa młodzie
ży pozostanie daleka od spraw spor
tu.

Urządzenia to jeszcze nie wszystko. 
Można przecież ćwiczyć na placu, na 
upartego, można by korzystać z boisk 
zrzeszeniowych, stadionów itp. Go
rzej, że lekcje wf są prowadzone 
b. słabo. I znowu chodzi o więk
szość, bo przecież wiadomo, że ma
my również dobrych nauczycieli 
i wychowawców. Obserwowałem te
goroczne igrzyska harcerzy. W pro
gramie była sztafeta dla dzieci 
8 X 50 m. Sztafeta różniąca się w

Artykuł dyskusyjny
Gdzie kryją się źródła niedorozwoju 

wf i sportu w szkołach

Ilekroć rozmowa kilku działaczy 
sportowych zostanie skierowana na 
temat słabości naszego ruchu spor
towego, tyle razy kończy się ona 
szeregiem zarzutów pod adresem 
sportu szkolnego.

Niewątpliwie jest w tym wiele 
przesady. Trudno bowiem uwierzyć 
w tłumaczenie, że WKKF źle pra
cuje, bo w szkołach... itp. Spróbuj
my wyjaśnić sobie obecnie u progu 
nowego roku szkolnego i nowych 
związanych z nim zadań, ile w tych 
zarzutach jest prawdy.

Faktem jest, że młodzież szkolna 
w daleko niedostatecznym stopniu 
interesuje się sportem, a kierowni
ctwa szkół, rady pedagogiczne, ba, 
nawet nauczyciele wf nie starają się 
o poprawę sytuacji. 
Po ukończeniu szko 
ły uczeń trafia do 
koła sportowego, 
idzie na trening i... 
szybko się zniechę
ca do uprawiania 
sportu. Jest szty
wny, nieruchawy, wl 
dać, że w szkole nie 
wiele się nauczył w 
dziedzinie wychowa
nia fizycznego. Muszę tu zastrzec, 
że są wyjątki, że czynni sportowcy- 
uczniowie, nieraz są podporą repre
zentacji zrzeszeniowej. Problem w 
tym, że sportowcami stają się poza 
szkołą...

Pisaliśmy już nieraz o stanie sal 
gimnastycznych. To chyba częścio
wo tłumaczy niechęć młodzieży do 
uprawiania sportu. Często mimo 
najlepszych chęci nie można ćwiczyć, 
zwłaszcza w zimie, kiedy to raz dach 
przecieka, raz sala jest nieopalo- 
na itp.

W Koszalinie typowym przykła
dem zaniedbań jest szkoła TPD 2 
i „ogólniak" przy ul. Stallngradz- 
kiej. W tej ostatniej były kiedyś 
ładne urządzenia, były boiska do 
siatkówki i koszykówki, była skocz
nia, były nawet tory do sprintów. 
A dzisiaj?

Dawniejsi uczniowie, do których 
zresztą i ja należę, nie poznają swej 
starej „budy". Wierzyć się nie chce, 
iz pod okiem władz wojewódzkich 
można było dopuścić do tak wielkich 
zaniedbań.

Nie łudźmy się, te z tej szkoły

sposób zasadniczy od normalnej, bo 
z kółeczkami. Nie wnikając w opis 
zmiany, można krótko stwierdzić, 
że wyjątki wiedziały co zrobić z kół
kami, jak się ich pozbyć, jak zmie
nić. Nauczyciele gorączkowo udzie
lali tuż przed startem ostatnich rad.

Tymczasem jest program naucza
nia, będący wytyczną do całoroczne
go planu pracy. Wystarczyłoby, aby 
nauczyciele pracowali według planu, 
aby dbali o pełną realizację jego 
założeń, a nie trzeba byłoby wielu 
rzeczy robić w ostatniej chwili.

Niegdyś można było mówić o bra
kach w kadrze. I teraz co prawda 
są luki, ale znacznie mniejsze, licz
ba wykwalifikowanych nauczycieli 
zwiększyła się poważnie 1 można wy
magać lepszych wyników naucza
nia.

Wydaj e mi się, że podstawowych 
źródeł słabej pracy na odcinku wf 
w szkołach wszystkich typów na te
renie naszego województwa trzeba 
szukać w tym, iż nauczyciele wf nie 
czują się w pełni odpowiedzialni za 
swój przedmiot

Ale nie tylko oni ponoszą winę.

Korzenie sięgają dalej — do Wy
działu Oświaty Prez. Woj. RN i te
renowych rad narodowych.

W ciągu lat można było dokształ
cić wielu nauczycieli. Sęk w tym, 
ii szkoleniem, fachowym szkoleniem, 
zajmowano się b. mało. Wojewódz
ki Ośrodek Szkolenia Kadr Oświa
towych zapomina często o Istnieniu 
nauczycieli wf. Podobnie w powia
tach PODKO robi wszystko, tylko 
nie zajmuje się sprawami kultury fi
zycznej w szkołach, możliwościami 
podniesienia jej poziomu itp.

W oddziale wf przy Wydziale O- 
światy Prez. Woj. RN jest tylko 
dwóch ludzi. Sami z pewnością nie 
dadzą 1 nie dają sobie rady. Gdyby 
jednak wykorzystać do pracy w spor 
cie szkolnym instruktorów PODKO, 

to skromnie licząc 
zebrałoby się około 
20 osób.

W wydziale ośwla 
ty jednak nie szuka 
się dróg wyjścia, ni a 
widać kroków zmie
rzających do poprą 
wy sytuacji.

Można tu sięgnąć 
po znany już przy
kład szkoły TPD w 

Wałczu, gdzie salę przeznaczono na 
stołówkę. Dlaczego nikt się nie obu
rzył, że w tym roku dzieje się to już 
po raz trzeci z rzędu. Doświadczenia 
z lat poprzednich nikogo nic nie nau
czyły. Tymczasem pozwalając na 
dewastację sali, niszczy się doro
bek SKS, rzuca się kłody pod nogi 
nauczyciela wf.

Wiele lat niszczała sala szkoły w 
Sławnie. Wydział Oświaty Prez. Woj. 
RN nie zajął w tej sprawie zdecydo
wanego stanowiska, nie zadbał o do
prowadzenie remontu do końca. Zno
wu można by mnożyć przykłady. To 
właśnie jest niepokojące. — Znie
czulica na braki i zaniedbania.

Mają więc częściowo rację działa
cze, mówiący o niedorozwoju spor
tu szkolnego. Może zresztą wypo
wiedzą się na ten temat sami nau
czyciele, którzy niewątpliwie mogli 
by dorzucić niej‘edną uwagę do te
go artykułu.

Czekamy więc na wypowiedzi naj
bardziej zainteresowanych — na 
głosy nauczycieli, kierowników szkół.

LESZEK FIGAS

Znajdujące się na terenie 
małych miasteczek, drobne za 
kłady wytwórcze, zatrudniają 
poważną ilość robotników. Pro 
dukcja tych zakładów stanowi 
więc poważny procent docho
du narodowego.

Jednak istnieją o wiele wlęk 
sze możliwości wykorzystania 
rezerw roboczych i produkcyi- 
nych w tych miasteczkach, gdy 
by sprawa ta została właści- 
wie potraktowana. Ustawienie 
odpowiedniego profilu produk
cji przy wykorzystaniu odpa
dów przemysłu kluczowego, w 
poważnym stopniu rozwiązało 
by trudności w zaopatrzeniu 
rynku w drobne artykuły prze 
myślowe.

Pisze do nas na ten temat 
jedna z naszych czytelniczek 
Z Barwię: '

„IT Barwicach mieszkam od 
niedawna, ale chciałabym się 
podzielić kilkoma uwagami, 
które być może pomogą w roz 
wiązaniu problemów naszego 
miasta.

Problem ten powinien roz* 
wiązać przemysł drobny i te
renowy w następujący sposób:.

I* Zakład Przemysłu Tere
nowego (konfekcyjny) powięk
szyć przez wprowadzenie dru
giej zmiany, zatrudniając do
datkowo około 40 kobiet. Po
zwalają na to nowe i dobre 
maszyny elektryczne „Łucz
nik".

IB Przekształcić zakład w 
przedsiębiorstwo podlenie Woj. 
RN pod nadzorem MRN (o- 
becnle podlega przeds. w Bobo 
licach, gdzie jest trudny do- 
¡azd, niedostateczny kontakt l 
brak zainteresowania zakła
dem).
* Inna koncencia — to uru

chomić spółdzielnie pracy, lub 
chałupniczą, wurabiającą arty 
kuły z odpadów, np. dy
waniki , torebki, pantofle, 
wyrobu wełniane, koszykarskie 
itp. Brak tych artykułów na 
rynku zapewni ich zbyt.

Sądzę, że moje uwagi zain
teresują odpowiednie czynni
ku a wtedy problem zatrudnie
nia kobiet mógłby być chodak 
częściowo rozwiązany



Zabytki Koszalina

Mury miejskie pochodzące z XIII wieku.

Co ujrzymy na ekranach

Ciekawy festiwal
Wielkim wydarzeniem filmo

wym będzie w tym miesiąca 
IX Festiwal Filmów Radziec
kich W czasie jego trwania 
zobaczymy filmy naprawdę cie
kawe i wartościowe — od ek
ranizacji ..Matki" Gorkiego, 
poprzez współczesne filmy o 
życiu ludzi radzieckich, do 
dwóch ekranizacji dziel szekspi 
rowskich: nagrodzonego w Can 
nes „Otella'1 i beztroskiej ko
medii „Wieczór Trzech Króli".

„Matka" Gorkiego została 
przeniesiona po raz drugi na 
ekran przez znanego reżysera 
radzieckiego M. Dońskiego

Rolę tytułową kreuje w fil
mie Wiera Marecka. Ze wzru
szeniem śledzimy życie prostej 
robotnicy rosyiskiej. która sta
że się świadomym bojownikiem 
w walce o lepsze jutro. Jeż 
syn, Paweł, którego odtwarza 
w filmie Aleksy Batalow (pa
miętamy go żako Aloszę Zurbi 
na z filmu „¿urbinowie") staje 
się przywódcą walczących ro
botników, a najwierniejszego 
przyjaciela i pomocnika znaj
duje w matce.

A. Batałowa ujrzymy również 
jako odtwórcę głównej roli w 
innym filmie radzieckim — 
.Śledztwo". Jest tu film sen- 
sacyjno-kryminalny, którego ak 
r/a rozgrywa się w środowi
sku kierowców samochodowych 
Prosta historia miłości szofe
ra Runiiancewa i młodej dziew 
czyny Klaudii komplikuje się 
przez aferę hondy spekulan
tów. którzy wplataią Rumian- 
cewa w swoje machinacje.

Filmem o zupełnie innej tema 
tuce jest „Ulica" — film o 
radzieckie! młodzieży. Akcja 
filmu rozgrywa się współcześ
nie w Moskwie i opowiada o 
uczniu IX klasy, który po pija 
nemu wywołał bójkę i został 
ujęty przez milicję. Ambitny 
chłopak wstydząc się swego no 
stępku ucieka z doąiu i nróbu 
je samodzielnego życia IV cięż

k:ej szkole życia chłopak do
rasta i hartu/e się. Przeżywa 
zawód miłosny, wpada w ręce 
łajdaka i szantażysty, ale 
wpływ ojca i poznanej przy
padkiem dzie 'czyny ratują go

Zaletą tegorocznego Festi
walu Filmów Radzieckich jest 
to że każdy widz może zna
leźć w nim coś ..dla siebie". 
Zwolennicy beztroskiej rozryw 
ki niewątpliwie będą zadowo
leni z wesołej komedii filmo
wej ..Wieczór Trzech Króli", 
zrealizowanej na podstawie 
sztuki Szekspira pod tym sa
mym tytułem.

Film ten, podobnie jak dru
ga ekranizacja szekspirowska 
— „Otello", o której już pisa
liśmy, jest filmem barwnym.

Jest to historia miłości mlo 
dej i pięknej Violi, która prze 
brana w strój męski i podająca 
się za brata • bliźniaka wstę
puje na służbę do władcy fan
tastycznej llirli — Orsina. Wy 
sylana z poleceniami do jego 
ukochane! — hrabiny Oliwii 
wzbudza miłość w hrabinie. Ra 
tuje Violę szczęśliwy przypa
dek — odnajduje się jef brat, 
któremu Oliwia wyjawia swą 
miłość i który uszczęśliwiony 
pizyjmuje zaloty hrabiny. Vio
la zdobywa serce Orsina, które 
go pokochała.

A więc, spotykamy się na 
sali kinowej. Wzruszać nas be 
dzie Nilowna. zaciekawią pery 
petie Rumiancewa, współczuć 
będziemy losom Andrieja Gara 
¡ewa z „Ulicy", rozśmieszy nas 
do łez gruby Matvotto (W. Mer 
kuriew) z „Wieczoru Trzech 
Króli"...

S Z Al KONSKA

konanie ich powierzono koło
brzeskiej spółdzielni „Pokój”. 
Prace miały być skończone naj
pierw w maju, potem w sierp
niu — a teraz w ogóle nie 
wiadomo, kiedy — choć „poko- 
jowcy" wzięli się do roboty nie 
mai bohatersko. Bohatersko — 
bo gołymi rękami. Przyjechali 
bez narzędzi i bez materiałów' 
budowlanych. O wszystko mu- 
siała się troszczyć dyrekcja fa
bryki. Ale zakończenia prac i 
tak nie widać, bo wykonawcy 
działają na zmiany: gdy są e- 
lektrycy, to nie ma instalato
rów, gdy są instalatorzy — to 
nie ma elektryków itp.

Bardziej niz brak łaźni i sto
łówki, bardziej niż wybryki tej 
„usługowej” spółdzielni utrud
nia życie dojeżdżającej części 
załogi — kolejka z Bobolic do 
Koszalina.

Złośliwość tego przedpotopo
wego pojazdu polega na tym. że 
nie spóźnia się on rano, gdy 
wiezie ludzi do pracy (zrozu

mienie potrzeb produkcji, czy 
asekuracja przed możliwymi a- 
takami ze strony zakładów pra
cy?), natomiast po południu 
jeździ wg sobie tylko znanego 
rozkładu jazdy, bo trzygodzin
ne różnice w stosunku do roz
kładu oficjalnego na 46 km tra 
sie trudno już nazwać opóź
nieniem.

A może są to lekcje cierpli
wości dla pasażerów? Jeśli tek, 
to bardzo nieudane, bo nieszczę 
sne ofiary albo decydują się na 
pieszą wędrówkę, albo czekają 
grzejąc się przy ogniu, rozło
żonym wzdłuż całej trasy, co 
nie jest bezpieczne dla okolicz
nych lasów, gdy jest sucho, a 
dla zdrowia podróżnych, gdy 
pada.

Oto kilka drobnych pozornie 
spraw. Uwierają, gniotą, rysu
ją twarze ludzi przelotnymi 
zmarszczkami. A takie są prze
cież drobne! I w mocy ludzi le
ży także ich usunięcie.

(pr)

WAŻNIEJSZE TELEFON! 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. W.
Strat pożarna — tel. centra* 

123, tel. alarmowy - OS.
Pogotowie milicyjne — telefon 

W.
Szpital Miejski, ul. Falata 3'8 

tel. 22 is. ul. Curie-Skłodowskiej 
- tel. 20 os.

„Nowa Huta“ — Zdarzyło »tę 
w Paryżu.

Seanse o godz. 18, IS I 20.
„Młoda Gwardia“ — RokOSSO* 

wo — nieczynne.
WDK - Sala nr ».
Seanse o godz. 17.30 1 19.30.

Stopniowy wzrost zachmurze
nia 1 przelotne opady. Tempera
tura od 9—19 stopni. Wiatry 
południowo-zachodnie od 3 — 5 
metrów na sekundę.

P&qotoujie ÆfO pracuje (H)

Z motyką na słońce, z gołą ręką na chuliganów

— Ależ to są absurdy! — 
wykrzyknie każdy. Zgoda. 
Tylko, że niekiedy w życiu 
są stosowane tego rodzaju 
zarządzenia.

Nie wierzycie? Chcecie się 
przekonać?

Proszę bardzo. Wvbierze- 
my się wobec tego ra7em na 
poszukiwanie absurdów...

Jest gęsty zmrok. Ulice 
wyludnione. Z domu wycho
dzi milicjant. I nagle chuli
gański cios w głowę zrzuca 
mu czapkę. Wypadek ten nie 
jest, niestety, wytworem na
szej fantazji. To autentyczny 
fakt. (Zdarzy! się 2 bm. je
dnemu z funkcjonariuszy !<o 
mendy Miasta MO). Mili
cjant jest w zasadzie bez
bronny.

Rozliczne, podobne w swo 
jej wymowie fakty świadczą, 
że nasi rodzimi chuligani, 
pijacy i awanturnicy mają 
wiele cech pokrewnych z po-

dobnymi osobnikami na ca
łym świecie: nie czują po 
prostu respektu przed bez
bronnym przedstawicielem 
porządku publicznego.

Bo i czymże dysponuje 
nasz milicjant? Nawet gwiz- 
dka nie posiada.

Patki?
Mówi się o nich co praw

da, że konieczne, że bez tego 
się nie da rady, ale jak do
tad nic się konkretnie nie 
zmienia.

Broń palna’
Wolno użyć tvlko w wy

jątkowych wypadkach.
Zakładamy, że wystarczy 

dobre słowo i chuligan, zło
dziej. bandvta bijąc się w 
piersi, jak baranek pokornie 
i snokojnie powinien pójść 
do domu.

Powinien, ale psiakrew 
nie chce.

Czyż sytuacja taka nie 
przypomina wymienionych 
przeze mnie na początku 
absurdów?

Utrzymanie porządku pu
blicznego bezbronną ręką, 
to tak jakby zamiast piórem 
lub ołówkiem usiłować pisać 
po kartce papieru palcem.

BARBARA FIDELSKA

Kio zgadnie•*•
...dlaczego wczasowicze przyjez 

dtający do Mielna muszą meldo
wać się w Prezydium GRN Mści 
ce? W Innych miejscowościach 
wczasowych tworzy się speclal. 
nie dla wczasowiczów punkty 
meldunkowe. Ludzie przyjeżdża
ją na urlop przecież nie po to, 
by biegać po urzędach, lecz by 
wypocząć po pracy. Tegoroczny 
sezon wczasowy ślę kończy. War 
to Jednak pomyśleć o tiym, aby 
otworzyć taki punkt meldunko
wy w Mielnie w roku przyszłym.

(woń).

Czytajcie 
prasę partyjną

...otrzymała Koszalińska Hu' 
łownia Tekstylna. Wśród nich 
bardzo poszukiwane chodniki, 
dywany, wycieraczki pod próg, 
koce i lniane, drukowane obru
sy. Dla koszalińskich zakładów 
krawieckich nadszedł ładny i 
lekki materiał imitujący futro 
zwany wśród fachowców nu
trią, o popularnie „misiem". W 
najbliższych dniach hurtownia 
otrzyma ponadto aksamit cha
browy i czarny, kord wąsko- 
prążkowy i może nawet... mie
niącą się taftę.

DOWOLNE ILOŚCI 
BILETÓW...

...sprzedaje kasa PKS-u w 
Koszalinie. Natomiast wszyst
kim wiadomo (i chyba pracow 
nicy PKS nie powinni stanowić 
tu wyjątku), że ilość miejsc 
w autobusie jest ograniczona 
Wobec takiej sytuacji stają się 
zrozumiale wieczne kłótnie i 
w ogóle niezbyt grzeczne za-

Komunikat MKFN
Prezydium Miejskiego Ko

mitetu Frontu Narodowego w 
Koszalinie zawiadamia, te w 
dniu 7 bm. o godz. 16 w sali 
Prez. MRN, pokój 29, odbę
dzie się posiedzenie Prezy
dium MKFN.

PROGRAM 11 
na fali 367 mtr. 
na dzień 6 hm. fczwartek) 

Program dnia: S.4S. IS.DS. 
Wiadomości: 5.04, MO, 9.3», IM, 

7.30. 9.00, 9.30, 12.04, 19.00, 20.0«. 
13.30.

5.10 Audycja dla wsi. 5.30 
5.81 Gtmn 8.10 W rytmie rumby. 
0.23 Kalendarz radiowy. 0 35 Suitę 
rozrywkowa. 8.51 Glmn. 7.10 Muz. 
tan. 7.36 Utwory charakterystycz 
ne. 7.45 ..Błękitna sztafeta". 9.06 
Przegląd nra-y. 9.15 Mozaika mu
zyczna. 6.35 Polska muzyka bale
towa. 9.00 „Każda łatwa robota, 
kiedy szczera ochota" — aud. 
szkolna H. Wolfowe!. 9.20 Kon
cert ork. 3. Ltersza. 10 00 Po
ranny koncert symf. 11.00 „Za 
kartkami książki" — słuch, dl* 
szkół J. Ruonlańskiego. 11.30 Pio
senki polskie. 12.10 Felieton na 
t-maty międzynarodowe. 12.20— 
13 05 przerwa. 15.10 Japońska muz. 
lud. 15.30 ..Wróciliśmy z wakacji" 
- dla dzieci. 10.05 Koncert or
kiestry łódzkiej. 16.50 „To nie 
przesada" — pog. dr I. Twończuk. 
f'.00 utwory na altówkę. 1T.1S 
Wesołe mel. 17.40 Na warszaw- 
sk<el fali. 19.00 Muz oopularna. 
19 30 Muz. I aktualności. 16.55 
Kronika kulturalna. 19.25 Bułgar
ska muz. tan. 1 rozr. 20 23 Kro
nika snortowa. 20.35 Milhaud: 

Krzy-ztof Kniumh" — opera. 
21.53 Felieton literacki. 22.03 D. e. 
opery. 23.30 Mel. na dobranoe.

PROGRAM 1 
na dzień * bm. (czwartek)

Program dnia: 5.45. 11.50. H.00.
Wiadomości: 5.04. 6.00. s.30, 7.00, 

7.30. 9.00, 12.04, 15.00, 19.00, 21.00, 
23.00.

5.00—9.30 transmisja pr. TI. 8.25 
Muzyka 1 aktualności. 9.00—11.50 
przerwa. 12.10 Felieton na tematy 
międzynarodowe. 12 20 Południo
wy koncert życzeń. 13.10 „Na 
swoiska nutę". 13.30 Poezja 1 mu 
zyka. Iś.oo Nokturny E. Deruso- 
wa — wyk. A. Lewandowska — 
mezzosonran. 14.16 Muz. dla wszy
stkich. 15.10 Utwory skrzypcowe. 
15.3n Piosenki radzieckie. 10.00 Z 
tycia Związku Radzieckiego. 10.30 
Peefhoyen: fragm. z muz. do 
dramatu „Ruiny Ateńskie". 17.05 
„Dzwonnik od świętego Floria
na" — dla dzieci onow. E. Nl- 
tlurskleeo. 17.35 Koncert solistów 
bułgarskich, I8.on Reportaż lite
racki. 10.20 Pogadanka filozoficz
na. tfl.35 Śpiewamy nieśni 1 pio
senki. 10.05 B'zet: suit* z opery 
„Carmen". 19 33 ..Surdut pin* 
Honc-tiisza" — słuch. K. Bnrna- 
•tn. 2130 Poznański kwartet ryt
miczny. 21 50 „Kra! tęsknoty“' — 
fragm. pow. E. sz-rmentowskle- 
go. 22.10 Muz. nolska.

Rozsfrzygnlęcie konkursu na 
siąpi najpóźniej do dnia 10 
grudnia 1956 r Wyniki bę
dą ogłoszone w prasie.

Za najlepsze prace przyzna
ne zostaną nagrody pienięż
ne w granicach 2000—350 zło
tych na łączną sumę 30 000 
złotych.

Na zwycięzców konkursu z 
terenu województwa koszaliń
skiego czekają dodatkowe na
grody. ufundowane przez 
WZBW. WZSP i ZW ZSCh.

Zarząd Pracowniczej Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej Związ 
ku Zawodowego Pracowników Handlu w Polsce 
Nr VIIT/3479 przy bvłym Okręgowym Przedsiębiorstwie 
Barów Mlecznych w Słupsku zawiadamia swoich 
członków, te Kasa ulega likwidacji z dniem 
30 września 1956 roku I w związku z tvm wszelkie zadłu
żenia należy spłacić, jak również zgłosić sie po wycofanie 
swoich wkładów. Zgłaszać sie należy do Zarządu Kasy 
Zap. Pożyczkowej Zw. Zaw. Prac. Handlu w Polsce przy 
Słunsklch Zakładach Gastronomicznych w godz. od 8 do 15- 
Nadmienia sie, że z chwilą likwidaei! Kasv wszelkie nle- 
nodjęte wkłady zostaną przekazane Centralnej P-ndzie Zw. 
Zaw. w Warszawie. K—412-1

Wianki i wiązanki kwiatów
wykonuje solidnie I tanio

na uroczystość inauguracji Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, która odbędzie się 8. IX. 1956 roku 

kwiaciarnia MHI1 przy ul. Walki Miodach 14 
(obok PKO)

K—443-0

Kiosk rybny Nr 9 MHD
(na Targowisku Miejskim) 

poleca 
codziennie ryby świeże I śnięte, wędzone oraz śledzi« 

Wielki wybór konserw rybnych.
K—444-0

OGŁOSZENIA OKOBNE

Kłopoty przeważnie nieprodukcyjne
KIEROWNIK Koszalińskie

go Zakładu Przetworów 
Tłuszczowych chodzi w 

poplamionym kitlu i ma zmę
czone oczy. Przed chwilą wró
cił z nocnej zmiany i objął 
swe dzienne normalne obo
wiązki. Może trochę i dzięki 
takiej właśnie jego pracy za 
kład wykonał sierpniowy plan: 
Bo było już bardzo krucho. 
Tylko 3 maszyny do wyrabia
nia świec — i plan 25 ton mie
sięcznie. To dlatego, że na świ< 
ce jest ogromny popyt. Prac, 
szła na 3 zmiany.

— A skąd mieliście ludzi na 
trzecią zmianę? — pytam.

— Przesunęliśmy kilka osób 
z produkcji pasty. Tam plan 
już przekroczono Zresztą nasi 
odbiorcy mają magazyny za
walone pastą do podłogi i obu 
wia. Nie mamy zbytu.

I to jest właśnie pierwszy 
kłopot zakładu.

— Dlaczego więc fabryka nie 
przesunie na stałe części pra 
cowników od produkcji pasty 
do produkcji świec?

— Myśleliśmy już o tym. Tc 
rzeczywiście byłby słuszny kie 
runek rozwoju zakładu. Ale ni 
to koniecznie trzeba mieć wię
cej maszyn. Wojewódzki Za
rząd Przemysłu obiecuje nam 
wprawdzie dodać dwie maszy
ny, ale dopiero w przyszłym ro
ku. Więc napiszcie. że prosimy 
jak najszybciej i żeby już na 
pewno...

Piszemy.
Kierownik Witczak bardzo 

dba o swój zakład. Ciekawe, 
ile wynosi jego premia?

Odpowiedź na to pytanie na- 
daje się chyba tylko do wysła
nia na konkurs paradoksów dc 
„Po prostu". Okazuje się, że 
ponieważ Fabryka Przetworów 
Tłuszczowych podlega temu sa
memu zarządowi przemysłu te
renowego, co i samodzielne i 
całkiem odrębne: stolarnia i od
lewnia. kierownik zakładu tłu
szczowego otrzymuje premię 
tylko wtedy, gdy wszystkie trzy 
zakłady wykonają plan. Z tego 
powodu ob. Witczak przez pięć 
miesięcy zeszłego roku nie o- 
trzymywał ciężko zarobionej 
premii. Jeśli natomiast np. od
lewnia przekroczy plan tak, że 
jej nadwyżki pokrywają braki 
np. stolarni — to również kie
rownik stolarni dostanie pre
mię.

Należy chyba zrewidować to 
specyficzne zrozumienie zaleca
nej przez nasz rząd polityki 
bodźców ekonomicznych.

Nie brak Fabryce Przetworów 
Tłuszczowych i innych kłopo
tów. Ot, choćby sprawa urzą
dzeń socjalnych dla załogi. Wy

Nowe towary...
chowanie pasażerów przy wej
ściu do autobusu (zwłaszcza 
w godzinach nasilenia ruchu) 
Często autobus znika na hory
zoncie zostawiając niedoszłych 
pasażerów z biletem w ręku 
i oberwanymi guzikami na pla 
ct< bofu.

Konduktorka autobusu do 
Mielna zapytana czy nie moż
na by sprzedawać tyle biletów 
lic jest miejsc w autobusie — 
odpowiada: „Tak nie można, 
kasjerzy nie daliby rady po
dróżnym". Biedacy!

Jakie to szczęście, te nikt dotąd z tzw. czynników kompe
tentnych nie wpadł na pomysł, aby np. wydać zarządzenie 
w rodzaju: przy pisaniu nie wolno poalugiwać się piórem, ani 
ołówkiem, ani też maszyną do pisania Szyć buty należy bez 
użycia dratwy. Przy malowaniu ścirn w żadnym wypadku nie 
używać pędzla ani maszynki natryskowej itp.

„Wczoraj i dziś wsi polskiej“
-Konkurs fotograficzny
w którym powinieneś wziąć udział

Celem konkursu, który orga
nizuje Polskie Towarzystwu 
Ludoznawcze, jest utrwalenie 
na zdjęciach przemian zacho 
dzących na wsi polskiej.

W konkursie może brać u- 
dział każda osoba fotografu
jąca, a także całe zespoły (np. 
amatorskie kółka i sekcje fo
tograficzne z tym jednak za
strzeżeniem. iż członek takie 
go zespołu indywidualnie nie 
ma prawa udziału w konkur
sie).

Format zdjęć — od 18x24 
do 30X40 cm. Należy do nich 
dołączyć wglądówkę o forma 
Cie 6x9, która może stać się 
własnością Towarzystwa za 
zwrotem faktycznych kosztów 
i z zachowaniem praw autor
skich w wypadku wykorzysta
nia w druku.

Technika wykonania — do 
wolna.

Tematyka konkursu obejmute 
wiejskie budynki mieszkalne l go 
spodarskle, a także ich frag
menty (np. bramy wjazdowe, o- 
grodzenla. studnie, lub wręcz 
całości — młvnv, kuźnie Itp ). Na 
leży uwzględnić rodzaje materia
łów budowlanych, używanych 
dawniej i dziś (np. drewno, ce
gła, glina, kamień, beton t Inne). 
Mogą być także szczegóły archi
tektoniczne — węgły, dachy, o- 
bramowanta okienne, odrzwia.

Jedna praca powinna obejmo
wać 2 niepublikowane dotychczas 
zdlęcla na ten sam temat (np. 
dwie chałupy) z tym. te Jedno 
zdjęcie winno przedstawiać o- 
btekt wybudowany przed 1945 ro 
kłem (wczoraj), drugi zaś — ana
logiczny pod względem przezna
czenia — powstały w Polsce Lu- 
dowel (dziś). Każda- autor Indy
widualny. lub zespołowy ma pra
wo nadesłać 19 prac (tzn. 20 
zdjęć). Pożądane Jest, aby zdle- 
cla dotyczące Jednego obiektu 
Dochodziły z jednej wsi, lub o- 
kolfcy.

Zdjęcia należy opatrzyć godłem 
1 podać ich dokładna metrykę 
(tj. miejscowość, w której do
konano zdtecla, powiat, wote- 
wództwo. datę wykonania zdję
ci* i nazwę obiektu z data Je
go budowy). Dołączyć trzeba do 
nadto zamknięta konertę z Doda
niem godła. Imienia I nazwiska 
autora, względnie zesootu, »dresu 
autor», zawodu | wykaz nadesła
nych zdjęć.

Termin nadsyłania zdjęć na 
adres — Polskie Towarzystwo 
Ludoznawcze, Wrocław, ul. Nan- 
ke-a 4, II p. — upływa z dniem 
20 października br.

RO2EK Zdzisław zgubił kwit ko 
mlsowy na sumę 500 zł wydany 
przez Komis Kołobrzeg.

G—361-1

TCHÓRZE hodowlane (piękne o- 
kazy) aprzedam. Stupsk — Ryczę 
wo o. utczak, tel. 42-42 w rodzi
nach 15-19.
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Wielka opozycja Marsa
IMIENIEM swego boga 

wojny nazwali starożyt
ni tę piękną, jasną pla
netę o wyraźnie krwa
wym blasku. Cieszyła o- 

Czy ludzkie od pradziejów, by 
la przedmiotem pilnych obser
wacji astronomów na przestrze 
ni kilku tysięcy lat, a w cią 
gu ostatnich wieków raz po 
raz zwracała na siebie specjał 
ną uwagę.

Kopernik sądził, że planety 
obiegają Słońce po kołach Ta 
kie stwierdzenie w zupełności 
wyjaśniało dlaczego planety 
świecą w jednych okresach sla 
biej niż w innych, pozwalało 
na przewidzenie ich przyszłych 
położeń i siły blasku.

Mars obiega Słońce półtora 
raza dalej, niż Ziemia Toteż 
zużywa on prawie dwa lata 
ziemskie na każde okrążenie 
Dzięki temu mniej więcej co 
dwa- lata Słońce. Ziemia i

ŚWIAT w 
obiektywie

Na zdjęciu: w.-plnaczka wy
sokogórska w górach Kauka
zu. Właśnie odbywa się po
kaz wspinaczki na stromą 
górę, pokrytą lodom. Za chwi 
tę w ślady doświadczonego 
alpinisty rusza pozostali u- 
czeslnlcy wyprawy.

Sopron to jedno z nn1plęknie!'zych zabytkowych miast wę
gierskich. Pozwól osady Sopron datuje się od X wieku, w 1277 
r jest to luż miasto. W czasie wojny miasto znacznie ucier- 
piało, obecnie już jednak wiele domów odbudowano.

Na zdjęciu: stara dzielnica miasta. Na pierwszym planie koś
ciół św. Urszuli. W gleb! ratusz.

Mars znajdują się prawie do
kładnie na linii prostej. Takie 
położenie planety zewnętrznej 
nazywamy opozycją. Świeci o- 
na wtedy najjaśniej, gdyż jest 
najbliżej i zwraca się do nas 
całą oświetloną stroną swojej 
tarczy.

Uważny obserwator może spo 
strzec, że w czasie różnych 
opozycji siła blasku Marsa nie 
jest jednakowa To zjawisko 
da się wytłumaczyć dzięki wie 
kepomnemu odkryciu Kenlera. 
stwierdzającemu, że planety krą 
żą po elipsach, przy czym w 
jednvm z ognisk elipsy znajdu 
je się Słońce.

Do stwierdzenia tego przyczy 
nil się bezpośrednio.. właśnie 
Mars. Kepler opracowując wy
jątkowo dokładne jak na owe 
czasy obserwacje położeń Mar
sa dokonane przez Tychona 
Brache, po długich i uciążli
wych rozważaniach doszedł do 
wniosku, że okołosloneczną dro 
gą Marsa jest elipsa Do od
krycia tego przyczynił się przy 
nadek, że Kepler zajął się wla 
śnie położeniami Marsa, którv 
krąży po orbicie bardziej wv 
dłużonej, niż większość planet 
(mimośród elipsy 0,09).

Gdyby wielki astronom obrał 
za obiekt swych dociekań We 
mis, Jowisza lub Saturna — 
odkształcenie ich orbit od linii 
kołowych zakonspirowałoby się 
w granicach błędu obserwacyi 
nego.

W ciągu roku maryjskieno 
który zawiera 687 dni ziem
skich. nłaneta ta znajduje się 
oczywiście w zmiennych odle
głościach od Słońca. Orbita 
Ziemi jest również elipsa.. Opo 
zvcja jest tym dogodniejsza, 
im mnieisza odległość dzieli 
Marsa od Słońca (a tym sa
mym od Ziemi). Oczywiście 
najgorsze" są te opozycje 

Marsa, które przebiegają w an- 
belium (punkcie odsłonecz- 
nvm). „najlepsze" zaś te. gdy 
planeta znMdule się blisko 
pcribelium (nunktu przyslonecz 
negol. Te ostatnie zdarzają się 
mniej wiccej co 17 lat i noszą 
nazwę wielkich onozycji. Astro 
Hornowie wyczekują z utesk 
pieniem każdej z nich, jako 
okazji do badania Marsa w wa 
runkach wyjątkowo korzyst
nych.

Jednak nie wszelkie wielkie 
opozycje Marsa są jednakowo 
dogodne. Pomijając pogodę na 
Ziemi i wysokość wznoszenia 
się planety nad horyzont, od- 
giywa tu rolę zmienna odle
głość Ziemia — Mars. Jeśli 
chodzi o Marsa, trzeba wyma 
gać, aby znajdował się wtedy 
dokładnie w perihelium. Ale 
idealna opozycja żąda ponadto 
spełnienia warunku, aby Ziemia 
była w aphelium Różnica po
między najmniejszą a najwięk
szą odległością naszej planety 
od Słońca wynosi około 5 mi
lionów kilometrów. W jeszcze 
większych granicach musi więc 
wahać się odległość od Marsa

w czasie wielkiej opozycji. 
Przy najdogodniejszych warun 
kach wynosi ona 55 milionów 
kilometrów.

10 września br. przypada 
wielka opozycja Marsa, który 
ku uciesze astronomów zbliży 
się do nas na odległość 56.5 
milionów kilometrów. Po raz 
pierwszy w dziejach będzie on 
obserwowany m. in przy uży 
ciu największego teleskopu na 
Mont Palnmar w USA, o śred 
nicy zwierciadła 5 m, który już 
obecnie został na przeciąg kil 
ku tygodni przeznaczony wy
łącznie do obserwacji Marsa 
W czasie poprzedniej bowiem 
wielkiej opozycji to olbrzymie 
narzędzie obserwacyjne jeszcze 
nie istniało.

Mars wzbudza dziś zaintere
sowanie w całym cywilizowa
nym świecie. Bardzo starannie 
przygotowują się do obserwa
cji astronomowie radzieccy w 
wielu doskonale wyposażonych 
obserwatoriach. Nic dziwnego 
— z obecną wielką opozycją 
Marsa wiąże się nadzieję roz
strzygnięcia prawie udowod
nionego istnienia tam ioślin- 
ności. A wr tych badaniach czo 
Iowa rola przypadła w udzia 
le uczonym rosyjskim i ra
dzieckim.

Zbliża się wielka opozycja 
Marsa. Tysiące par bystrych 
oczu, uzbrojonych w narzędzia 
badawcze, będzie śledzić nasze 
go kosmicznego sąsiada, usi
łując wydrzeć mu tajemnice 
życia. W Polsce poważnymi ob 
serwacjami Marsa zajmie się 
mgr inż Andrzej Marks, wy
delegowany w tym celu do 
Stalinogrodu.

Oczekujemy na wyniki. Naj
bliższa przyszłość pokaże, czy 
uda się tym razem rozstrzyg
nąć tajemnicę absorbującą uczo 
nych od dziesiątków lat, czy 
też trzeba będzie jeszcze tro
chę poczekać — do lądowania 
na Marsie pierwszej ekspedy
cji badawczej.

ANDRZEJ TREPKA

Związek Radziecki 
zbuduje 
lodołamacz 
o napędzie atomowym

W ciągu najbliższych lat 
Związek Radziecki zbuduje 
lodołamacz o napędzie ato
mowym 1 wyporności 16 tys. 
ton. Statek ten będzie robił 
18 mil na godzinę 1 zostanie 
wyposażony w silnik o mocy 
44 tys. HP.

Dwór książęcy przebywał przeważnie 
w Wołogoszczy, o parę dni drogi od Py
rzyc. Elżbieta i Bogusław, aby widywać 
się jak najczęściej, umyślili urządzić so
bie w pobliżu tajne miejsce schadzek.

W nagrodę za uratowanie księciu życia 
bartnik Jan Długi został zarządcą borów 
książęcych, położonych między Nakiem a 
Wkryujściem; w jego więc demu, oddalo
nym zaledwie o kilka godzin jazdy konno 
od Wołogoszczy, spotykali się kochanko
wie. A że wkrótce po zawarciu pokoju 
z Brandenburgią stary burmistrz Alff 
zmarł — Elżbieta niewiele myśląc spie
niężyła wszystko co posiadało jakąś war
tość i wyniosła się tam na stale.

W Pyrzycach nikt ze znajomych pięknej 
burmistrzanki nie wiedział, w jakim kie
runku wyjechała, i jak potoczyły się jej 
dalsze losy. Po prostu przepadła bez śla
du. W tym samym czasie do domu Dłu
giego wróciła jego córka, zielonooka El
żbieta. która podobno wychowywała się 
przez kilkanaście lat u dalekich krewnych. 
Tak przynajmniej wyjaśniał gościom no- 
womianowany zarządca borów książę
cych, przedstawiając dziewczynę. A gdy 
któryś zaczynał na nią zbyt gorąco spo
glądać — brał go na stronę i objaśniał: 
„Bogu poświęcona. Ślubowała wstąpić do 
klasztoru z ukończeniem 21 roku życia".

Rojno I gwarno było u Długiego, gdy 
książę ze świtą I rycerstwem zajeżdżał 
na polowanie. Piętrow dom, zbudowany 
z solidnych dębowych bali, z trudem mie
ścił wszystkich, aczkolwiek Izby były

przestronne I wygodnie urządzone. Uro
cza polana, zagubiona w samym sercu 
borów, rozbrzmiewała wtedy naszczeki- 
waniem psów myśliwskich, koni parska
niem, śpiewem naganiaczy i giermków; 
warzyli oni strawę przy ogniskach, grali 
w kości lub robili zakłady, który z ryce
rzy ubije największego jelenia czy ło
sia. A Jan Długi, odziany w zieloną suk
nię z paradnymi guzami, z mieczem u bo
ku — raczył panów miodem własnego 
wyrobu. Chętnym słuchaczom opowiadał, 
jak to pod Sławnem chodził z kuszą na 
łosie. Nie trzeba dodawać, że nie pomi
nął żadnej okazji, oby barwnie opisać epi
zod z uratowaniem samego księcia, w 
którym to epizodzie był przecież głównym 
bohaterem.

Ale najczęściej na Polanę Trzynastu 
Dębów przyjeżdżał Bogusław w kilka 
koni. Towarzyszyli mu tylko: nieodstę
pny Misław i paru zaufanych zbrojnych 
z drużyny książęcej. Spędzał cztery, pięć 
dni z ukochaną i znów znikał na cale ty
godnie, porzucając Ją na pastwę tęskno
cie. Ciężko płaciła za tak krótkie chwile 
szczęścia. Pozostawiona na pustkowiu nie 
mai, zdała od miejskiego życia, wśród 
którego wyrosła — z początku nie mo
gła się przyzwyczaić do trochę Już zdzi
waczałego małżeństwa: Długiego i Zofki. 
W dodatku lękała się, aby źli ludzie nie 
odkryli jej tajemnicy I nie obrzucili bło
tem. Z upływem czasu jednak przywiąza
ła się do staruszków, pokochała ich pra
wie Jak rodziców; intrygi zaś przestały 
być straszne. Straciła rachubę czasu — 
rok dzielił się u niej na powitanie i od

jazdy ukochanego. Gdy Bogusław był 
przy niej — odżywała. Oczy jej nabie
rały błasku, odnajdywała w sobie dawną 
wesołość i energię. Wiedziała, że jest mu 
potrzebna, że szuka u niej pociechy, rady, 
zapomnienia. Ale zaledwie się rozstali — 
przygasała niby płomień w lampce oliw
nej gdy mu pokarmu zabraknie. Czyż 
można taki szmat życia przejść sycąc 
się tylko wspomnieniami?

Zeszczuplała, twarz jej zrobiła się bar
dziej pociągła, rysy wyostrzyły. Ubierała 
się wygodniej; za namową Zofki, ilekroć 
wybierali się na przejażdżkę konną lub 
z Długim na Iowy — zakładała pludry. 
Upięte w górę włosy chowała pod kołpa
kiem i wtedy podobna była urodziwemu 
paziowi, w którym człek nieświadom rze
czy nigdy by nie poznał dziewczyny.

W takim stroju wybiegła dziś naprze
ciw nadjeżdżającemu księciu. Całowali 
się długo, zachłannie; potem wziął Ją na 
rece niby dziecko I zaniósł do komnaty. 
Słońce wznosiło się wyżej i wyżej, a oni 
wciąż lgnęli do siebie w • pieszczotach 
wpół przytomnych, które kazały im za
pomnieć o świecie, przygłuszyły rozterki, 
przykrości uczyniły mniej gorzkimi. Zmę
czeni w końcu wybuchem tak długo tłu
mionej namiętności — zasnęli. Elżbieta 
złożyła głowę na piersi ukochanego, Jakby 
w Jego ramionach szukała schronienia 
przed czekającą Ją niebawem samotno
ścią.

Kiedy obudziła się, Bogusław słał przy 
stole. Lewą stopę wsnarł na krześle i ra
mię złożył na kolanie. Uderzał bez celu 
czubem noża myśliwskiego w blat. Było 
coś niepokojącego w postaci o rozwich
rzonych włosach I wzroku niewidzącym, 
aż przejął Ją lęk. Podbiegła doń, plasz- 
czem okrywszy nieprzystojną nagość 
piersi i ud.

— Cóż z tobą Bogusławie?
— Nic. Nic. Widzisz, że nic

(d. c. n.)

Notatnik 
sportowca

Sekcja boksu WKKF w Kosza 
Unie przypomina kierownikom 
drużyn bokserskich w terenie o 
konieczności potwierdzenia swych 
zespołów do rozgrywek mistrzów 
skich w klasie A.

A klasa rusza do bojów w dru
giej połowie września. Nie trze
ba więc zwlekać z załatwieniem 
spraw organizacyjnych, gdyż ich 
opóźnienie utrudnia sprawna dzia 
łalność sekcji.

» * «

Mający odbyć się w nadchodzą 
cą niedzielę (9 bm.) uliczny wyś
cig kolarski w Koszalinie o pu
char Zarządu Wojewódzkiego 
TPP-R został przełożony na 30 
września.

• * •

Sekcja I-a MKKF Koszalin 
przypomina, że jeszcze dziś przyj 
muje zgłoszenia zawodników do 
mistrzostw indywidualnych mia
sta Koszalina w lekkoatletyce. 
Potwierdzenia udziału w dniu 
startu nie będą brane pod uwa
gę.

Sukces siatkarek w Paryżu
Kobieca reprezentacja Pol

ski zrehabilitowała stę we 
wtorek za niesławną porażkę 
z NRD, zwyciężając po 5-se- 
towej walce silny zespół CSR 
3:2 (10:15, 15:6, 15:13, 7:15, 
16:14).

Spotkanie było niezwykle

Jędrzejowska
zwycięża w Bukareszcie

Międzynarodowy turniej teni
sowy w Bukareszcie dobiega koń 
ca. We wtorek 4 bm. kolejny 
sukces odniosła Jędrzejowska wy 
grywając w finale gry pojedyn
czej z Rumunką Stanescu G:2, 6:2,

Rozegrano również dwie gry 
półfinałowe w grze mieszanej. 
Para polska Piątek — Jędrzejów 
ska zwyciężyła parę węgierską 
Slkorszky — Vojda 6:3, 0:6, 6:3.

Po słabej grze 
Sparta uległa 
III-ligowcom 2:6 (1:4)

Towarzyski mecz piłkarski ko 
Szalińskiej Sparty z Polonią Pie
kary śląskie, rozegrany w dniu 
wczorajszym, tylko w pierwszej 
części spotkania mógł się podo
bać. Zwłaszcza dobrą i fair grę 
pokazali goście, którzy górowali 
nad spartakowcami szybkością 1 
wyszkoleniem technicznym.

Koszalinlanle niczym nie za
chwycili. Brak było zgrania ca
łej drużyny, a kilka dogodnych 
sytuacji podbramkowych zaprze
paścił chimerycznie grający atak. 
Obrona 1 bramkarz zawinili 
przynajmniej trzy bramki.

Zwycięstwo drużyny śląskiej 
6:2 (4:1) w pełni zasłużone.

Ze spartakiady PGR

denerwujące. Polki. obok 
świetnych momentów, miały 
w tym spotkaniu również i 
chwile bardzo słabej gry. Po 
pierwszym przegranym secie, 
reprezentantki Polski przewa
żały zdecydowanie w dwóch 
następnych, a w czwartym z 
kolei, Inicjatywa należała do 
Czechosłowaczek. Ostatni set, 
podobnie jak w spotkaniu re 
prezentacji męskiej z China
mi, miał dramatyczny prze
bieg. Polki prowadziły Już 
9:5, Jednak siatkarki CSR wy 
równały, a następnie objęły 
prowadzenie 11:9 i wkrótce 
do zwycięstwa brakowało im 
Już tylko Jednego punktu 
(14:12). W tak trudnej chwi
li Polki przejęły inicjatywę I 
zapewniły sobie cenne zwy
cięstwo.

W drużynie polskiej nastę
powały częste zmiany, tak że 
wystąpiła cała nasza dwunast 
ka zawodniczek, z których 
najlepszą w tym spotkaniu 
była Jośko.

W pozostałych spotkaniach 
puli finałowej padły wyniki.

kobiety: Rumunia — NRD 
3:0 (15:6. 16:14, 15:7), Ko
rea — Holandia 3:1 (15:8, 
15:12. 9.15, 15:8), Bułgaria 
— Chiny 3:1 (8:15, 15:5, 
15:5, 15:12);

mężczyźni: Węgrv — Frań 
cja 3:2 (17:15, 16:14, 5:15, 
12:15, 15:2), CSR — Rumu
nia 3:2 (3:15, 11:15, 15:9, 
15:2, 15:3).

Przez dwa dni spr.rtowcy PGR 
naszego województwa walczyli w 
Sławnie o tytuły mistrzów I 
Wojewódzkie! Spartakiady PGR.

Na spartakiadzie po raz pierw
szy oglądaliśmy zawody hippicz
ne.

Na zdjęciu górnym widzimy 
zwycięzcę tej konkurencji Rad- 
kowsklego na koniu „Ryka", blo 
rącego jedną z licznych przesz
kód. Jak widzimy, skok w wy
konaniu „Ryki" jest nawet dość... 

stylowy.
Na zdjęciu dolnym: wręczenie 

dyplomów, ale nie Jeźdźcom, tyk 
ko lekkoatletom. Na podium zwy 
clęzców stanęli skoczkowie 
wzwyż. Mistrzem został Nowysz 
(nr 1) z Wałcza, który osiągnął 
167 cm.


